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Nasze święto powszedniego chleba 
25.000 luda na dożynkach u Rzeczypospolitej Gospodarza 
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Ogólnopolskie święto dożynko­
we w Spale ściągnęło 25.000 ludu 
wieisklego z całego kraju. Uroczy­
stości rozpoczęty sie dziś o godz. 
9.15 msza św. w ogromnej hali 
•mirtowej na stadionie sroalskim. 

Msze św. celebrował ks. biskup 
Kubina. Hale i przylegający stadjon 
sooitowy wypełnił olbrzymi, barw-
pv. hieniacy sie wszystkiemi kolo­
rami tłum wieśniaków. 

Gdy Pan Prezydent wszedł na 
podium w pobjiżu ołtarza, około 
J0.090 ludzi zaintonowało liymn 
-Jeszcze Polska nie zginęła". Po 
foznoczeciu mszy św. odśpiewano 
yłKiepy ranne wstają zorze", po-
£zem chóry zw. młodzieży wiej­
skie „Siew" oraz chór strzelecki 
tyykionaly szereg oeśni kościel-
i y c ł 

Po mszy Św. ks. biskup poświe­
ci! wieńce, poczem wygłosił pod­
niosłe kazanie, w którem podkre­
ślił znaczenie urządzonego święta 

dożynek dla zi|ednoczenia i podnie­
sienia wsi. 

Po mszy poszczególne delegacje 
ustawiły sie na olbrzymim stadio­
nie .przy przystrojonych zielenią i 
zbożem bramach w kształcie 
strzechy. Dokoła stadionu było ta­
kich bram 12 z delegacjami z Po­
morza. Wielkopolski. Kieleckiego. 
Slaska. Podhala. Krakowskiego, 
Mazowsza. Lwowskiego, Lubel­
skiego. Wołynia, Polesia i Wilna. 

O godz. 11.30 uformował sie u-
roczysty korowód dożynkowy. De­
legacie wieńcowe każda od swej 
bramy '— ruszyły koleino. 

Na czele pochodu postępowali 
starsi gospodarze i gospodynie. 

Kolejno grapy wieńcowe oraz de­
legacje poszczególnych ziem rusza­
ły z muzyką i -wieńcami na prze­
dzie przed pałacyk myśliwski, 
gdzie na gankii oczekiwał Gospo-
darzi— p. Prezydent Rzplitej w o-
toczeniu p. premjera, marszałka 
Sejmu, ministrów, prezesa Sławka 

Pulski balon nad Ameryka 

wo£ś eowego. 
•ębnami i skrzypkami barwny I 

koro yód ciąsnął przez park spalski 
prze< pałacyk, tu starosta dożyn­
kowy w ogromnej czapie, ubranej1 

kwiatami i zbożem, kaszuiba, Pa­
weł Mołek, podszedł do oj Prezy­
denta, niosąc muisciop żyta i mó-
vdąc: 

„Na szczęście, ;na zdrowie, 
t xi Nowy rok". 

P i e r w s z y .o rzeds launc ie l a r jn i i a u s t r y i a c k i e i 

Kpf. Hynek I por. Burzyński 
dziś wystartowali 

rzyńjski do lotu dla balonów kuli­
stych o puhar Gordona Benneta. 

W locie bierze udz al ogółem C 
balonów. 

NOWY JORK, 3.9. — Z portu lot-
atczego w Curtis Reynolds pod Chi­
cago wystartowali dzisiaj kot. Frań 
Ciszek Hynek i por; Zbigniew Bu-

Niemcy boją się 
kontroli zbrojeń 

Chaotyczne rozumowanie Berlina 
• BERLIN, 3.9. — Biuro Conti •>-) wadzenia kontroli zbrojeń, kwe-

fllasza-dzlś komunikat, w którymi stjonując wogóle potrzebę, takiej 
zestawia fakt delegowania /przez[kontroli; _ . [ " . . ' . , . 
Stany Zjqednóczone Normana Da-1 Biuro Conti tak streszcza stano-
Visa na konferencje rozbrojeniowa I wisko Niemiec wobec tego zaga-
Z zapowiedziana rozbudową floty | dnienia: 

— Uznajemy każdą kontrole, 
która odoosijaby sie równomier­
nie do wszystkich sygnatariuszy 

* Stanach Zjednoczonych, Anglii i 
Francji 

Wyciąga ono przytem dwa sprze 
czne Wnioski: 

1) ze widocznie Ameryka zaczy­
na na nowo przywiązywać duże 
znaczenie do rozbrojenia Europy. 

2) że Stany Zjednoczone, Ang'ja 
I Francja tracą już chyba zaufanie 
do konferencji rozbrojeniowej. 

Komunikat w ostrych słowach 
potępia zapowiedź tych nowych 
abrojań, przypominając, jak ostro 
występowano przeciwko " Niem­
com, i ;dy spuszczały na wodę swój 
fjierw izy pancernik. 

Wreszcie komunikat wyraża o-
eurzeiiie z powodu wiadomości. *.c 
Amenka zamierza poprzeć stano 
:wisko| Francji w kwestii przepro-

stan uzbrojenia 
>stał dokładnie o-

-):*:(-

konwencji, lecz 
Niemiec, który z 
kreślony przez t-aktat wersalski 
zbadany przez 1 omisję kontrolną, 
nie może się sta< przedmiotem no­
we] kontroli. Kontrola taka musi 
dotyczyć najpierw rozbrojenia In­
nych państw, 

Jeżeli kontrola taka zostanie n-
stanowiona. Nien cy zgodzą sie na 
nią w każdej chwili, odrzucą one 
jednak stanowcz » żądanie Francj: 
co do czteroletni! j zwłoki w prze­
prowadzeniu faktycznego równo­
uprawnienia, jako całkowicie nie­
dopuszczalne dodatkowe zobowią­
zanie do traktatu wersalskiego. 

Poczerń rozsiał zboże W cztery 
strony świata ze słowam^: „SzłiSt 
pszeniczka jak rękawiczką, szust 
żytko j4k korytko, Szust ję:zinień 
jak drzewa pień, sjzus!t tatar! a kiej 
by miarka 

Po tjjm wstędie | {k>s2Jc4eió!ne 
grupy okitworzyłj pM$d ghnkiem 
obrzędy! symbolizujące! cały rejk na 

'wsi wedflug dawiych|Zw|y<jzajów. 

4 
Przedstiwiono vr cc tapecżriei „tu 

Wczoraj do Warszawy przybył pierw sz) 
ałłacfa s wojskowy poselstwa austrlac legt 
ppłk. PeycrlO. prawd) w towarzystwie 

w Warszawie pi 

powstania Państwa Polskiego 
ppłk. Karol Peyerl. Na zdjęciu 
radcy poselstwa austriackiego 

Jordanu. 

renia", który przi-nosil kzbzęście 
lam, gdzie sie pol:aże. |„Giii "Ijako 
powianie wiosny, „kogutka'' Ijako 
synłbol iwielkanociy. SobóSke św; 

i Jr.na i wiązanie rospodatizr !przy 
żniwie.. Przy tym ostarninj obrzę 

;dzie kolo dziewcząt |- żliiiiwi;are.< 
| wracających z po a, ótocz^lb pana 
i Prezydenta tance; nerh ikołerh.' 

NastejKiie )rzernasźetowaly 
przed gkikiem wszystkie I grupy 
wieńcowe oraz d< legacie. 

Przeszło 20.000-iy kóroY/dd prze 
wlnął sie przed Dostojnym Gospoda 
rzem. Pierwsi stli Pomorzanie w 
sukmanach, w których przfetjijął k:> 
lor blek:lny, dalej kaszubi \ | swo­
ich rybackich ks ftariajch i jkąptti-
rach z sfeciami na plecach ^olejno 
przesuwały sie pcszczególne gr j -
py, każda ze swą kapelą i ul prze­
pięknym „post roju swe źieniii". 

A wief poznaniacy w długich suk 
manach granatowy eh1, śląjzacy -
górnicy w czarny:h strojach z la­
tarniami w rekach, wilciianielw sa-
modzialich. szły przyf dźwiiekach 
cymbałóW grupy litewska ii biało­
ruska. Dalej połeszucy] kta^owia-
cy, sieradzanie, mazowkzaiie I wi­
ni. Korowód przesuwaj s e przed 
gankiem,agorą trzy godzin- \ 

O godz. 5-ej poioludniu i; wiel­
kim stadionie sportowym odbyła 
sie drug4 cześć ur|oczystoś?i t.|zw 
wieńcowanie 

0 

Cala noc obradowali sjbuiści 
Chodziło o szkolnictwo żydowskie 

PRA JA, 3. 9. — Wczoraj wieczorem 
po pnerwie sobotniej rozpoczęły się 

f lalsze obrady komisji kon«.resu sioni-
tyczi» go, zaś o godz. 9-ej rozpocię-
D się losicdzenie plenarne, na którem 
riscdk żono reieraty komisji kultura!-

iej,i (JwiatoweJ. W snrawie kompe-

tencyj szkolnych w Palestynie rozwi­
nęła się obszerna dyskusja, gdyż cho­
dzi tutaj o wpływ aki na szkolnictwo 
palestyńskie wywierać ma „Jewish 
A«ency" i iane orcanizacje żydostwa 
palestyńskiego, Pt siedzenie plenarne 
przeciągnęło się cała noc. 

>•*•{ 
Z m e c z u Po l ska -Czechos łowac i l a 

bardzo 
sparto 

I tu przed przybyciem p. Preałw 
denta zgromadziły sie poszczegćw 
gru |y regjonailne u swych bram. 
pół iolem pod strzechami w oczeki­
waniu p. Prezydenta. 

r< a trybunach zgromadzili" si# 
goś:ie w liczbie kilku tysięcy.-By* 
lo :;ród nich wielu cudzoziemców* 

udv dostoiny gospodarz przybył 
na sladion. na dany znak uczestnł* 
cv dożynek ruszyli od swoich bratrt 
w stronę P. Prezydenta, śpiewając 
chóralnie „Plon, niesiemy plon. w 
gospodarza dom". Ze środków^ 
bramy ruszyli w towarzysrwieika-
pel. starosta dożynkowy i starjr/-
ścira (kaszub i ślazaczka). Teraj 
•pieśni chóralnej umilkły i ucze«rnł< 
cv ioszli do środka stadionu. gijż|6 
zatrzymali sie. Wystąpił tedy sfc-
rosa dożynkowy z przodownicą ł 
zwiócit sie do P. Prezydenta ! i 
k rókem orzemówieniem w gwa« 
rze ikaszubskiej, podkreślił on tea 
wielki zaszczyt, iaki spotkał Po-
moize i Śląsk, które delegowały 
starostę i przodownice, aby prze­
mawiali w imieniu całej Polski, ów 
dajsc hołd Dostojnemu Gospoda­
rze vi. '' 

S arosta dożynkowy podkreśli 
gotowość wszystkich ziem . do Q-« 
brony całości granic Rzeczypospo­
litej Przemówienie to nagrodzone, 
zosialo hucznetrti oklaskami zgro* 
maczonvch na stadionie tłumów., 

Nisteonie przemówiła przodów1* 
n ca w gwarze śląskiej, poczem za­
grały kapele. Poszczególne delega­
cie wieńcowe od różnych ziem z 
muzyka i śoiewem poczęły sie zbji 
żać i składać dary żniwne Panu 
Prezydentowi, przodownice każdej 
gruny wypowiadały w imienia 
swoich ziem życzeń a. Po złożeniu! 
żvc::eń.róznoczeły sie tańce. 

palmą pierwszeństwa w powietrzu 
Wczorajsze zawody V-go Krajowego Konku su Lotniczego 
ze zawody 5-go Krajowe- ścagnąć warszawiaków z łóżek w na RWD, — 5; Wanda Oliztwska siągn^cia za drugim razem lepsze-
:zego Kch-kursu Turystycz niedzielny ranek i to dżdżysty. 1 Manan Kmieć na RWD — 4: iDa- eo wyniku. 

Pier wsze zawody 5-go Krajowe­
go Lo niczego Kcfł|«ursu Turystycz 

zaczęły sie wczoraj o godz. 
rano, pod chmumem niebem 

i drobi ym jesiennym deszczem. Jak 
było (O przewidzenia. Warszawa, 

x niedziele budzi sie późr|0, 
nie do >isała. Trybuny na lotnisku 
cywilu em są prawie puste, Spraw­
dza s 4 jeszcze faz to, że iedyriie 

sensacyina manifestacja 
fvo - widowiskowa potrafi raf 

ścągnąć warszawiaków z łóżek w 
niedzielny ranek i (o dżdżysty. 

przed hangarami stoi 26 samolo­
tów. biorących ostatecznie udział w 
zawodach. Liczbę) podaną przez 
nas wczoraj, 25 rrjaszyn powięk­
szył samolot wileński MN — 5, kto 
ry przybył wczorajjna krótko pr/ed 
goiziną 4-tą. 
dósv: 

Stają zatem do zawo-

'. I Aeroklubu irszawskiego: 

Iowy ooseł Jaooa? w POiSce 
Ma nim zostać Dr. lto 

TOK IO, 3.9. — Dr. Nobufurrri lto, 
zastewa naczelnika sekcji Ligi Na­
rodów, wyznaczony został przez 
rząd. Jako kandydat na ministra 

pełnomocnego w Polsce na miejsce 
zrrarłego posła Hiijouko Kawai po 
uzyskaniu agrement że strony rzą­
du polskiego. 

Hurtowa odprawa 
zjazdów hitlerowskich w Norymberdze 

JN. 3.9.' -i- W Norymber­
dze oebył się dzisiaj wielki zlot 
130.000 • urzędników parrjtinych o-
raz 65 000 członków hitlerowskiej 
organizacji młodzieży. 

Kanc erz Hitler wygłosił na obu 

Dwaj rkllensl motacze Polski 1 Czechosłowacji Douda I Heljas zmierzyli 
kle w Varszawle. W plei wszyta dn!u w rzuci* brl* Czwli zwyciężył Po-

Brunatna księga 
okrucieństw hitlerowskich 

zło ach przemówienie, nawołujące 
do jedności i podkreślając obo-
whizki, ciążące na członkach ru­
chu. Po defiladzie kanclerz Hitler 
udał się na dalsze obrady kongresu 
pai tyjnego. 

LONDYN. 35 . Wczoraj ukazała 
się w ęzyku angielskim „Brunat­
na ksił$ra_ okrucieństw hitlerow­
skich". Dzieło tó zostało opraco­
wane i rzez międzynarodową ko­

misję, pod przewodnictwem prof. 
Einsteina. Księga, do której przed-
mojyę napisał tord Moriey, zawie­
ra l«-»ereg dokumentów, dotyczą-

: : :* : : :4 
cycu podpalenia Reichstagu. 

Każdy ma swój ogródek 
KATOWICE, 3. ?. — Drugi dilell 

3-go ko rgresu miłośników j ogrodów 
dzialkon ych rozpoczął się Uroczystą 
mszą św. przed gmachem śląskiego u-
rzadu w jjewórfckiego. Po mszy ufor­
mował s ę pochód, w którym wzięło u-
dział ok >lo 6000 działkowców z boga­
to kwiat imi i plonami udekorowanemi 
wozami, propagującemi ogrodnictwo 
działko w;. 

Pochóc przeciągnął ulicami miasta, 
na plac Wolności i przedefilował przed 

Corso" 6.000 diiałkoułiczow na ulicach Katowic 
przedstawicielami władz 1 społeczeń­
stwa z p. wiceministrem Piestrzyńskim 
i mojewodą Grazytekim na czele. Po 
złożeniu wieńca na płycie Nieznanego 
Powstańca, rozdano nagrody wyróżnio­
nymi w pochodzie wozom. 

W ciągu popołudnia odbywały się 
dalsze obrady kongresu. Na wstępie 
wygłosili przemówienia p. wicemini­
ster | Piestrzyński i wojewoda Grażyń­
ski. { 

na RWDi — 5; Wanda.OlśzLwska 
1 Marjan Kmieć na RWD -\ fl; |Da 
nuta Sikbrzanka i Brójiisl 
painiuk ria RWD • - 4; Ad; 
rek i Józef Prószyi ski na R 
Szczepan! Grzeszczyk ] i 
mierz Polny na RWD ri- 8, 

Z Lubelskiego K ubu Lotn|i 
Wojciech j Kolaczkc wsk! i i J; 
roczewski na LKL — 5; Z 
Martyniak i Zygnunt , Kin 
L K L - 4 I 

Z Aeroklubu śliskiego: Ewald 
Sopora i Stanisław Muirlowtki na 
PZL — 5l Jan Oaźizik i Ad:t|n Q J -
węda na PZL — 5, 

Z Aeroklubu poztańskiego Feliks 
Kapuśoińsjki i BotdanjZaleski! na 
RWD — A ; Edwaid Suszyn;ski 1 
Tadeusz (Słowacki na RWD 4- 2. 

Z Aeroklubu gdaiskiejgo: istefan 
Kryński i Edmund Jerecssk na 
MN — 4 . I 
i Z Aeroklubu wilsńskjego: Mie­

czysław Jionikas i Ryszard Ppdaiu-
nas na MN — 5; \^iktor Qij|droyć 
i Roman Nartowicz na PZL +- 5. 

Zaczynają się starty do nierw-
szej próby — lądowania w kole. 
którego środek uosibia por. (JMow 
ski z amarantowo - b«lą chorą­
giewką w ręku. On więc jei tym 
punktem, kalo kt( rego, moiliwie 
najbliżej powinni ląiiować zawodni­
cy. 

1 Próba ta trwała do ogdzintr 1-ej 
popołudniu. Wszjscy pilopi, w 
myśl zezwolenia 'egulaminu, po­
wtarzali ją. dwa ra; y w nadziei o-

1 \- 1 

siągn^cia za drugim razem lepsze^ 
go wyniku. 

Zwycięzca z te] próby wyszedł 
przedstawiciel Aeroklubu War-
szawskiego, młody pilot Stanisław 
Latwis który na swym PZL — 5 
wylądował w odległości 2 metro* 
od środka koła, zdobywając 191 
punktów. ' t i 

Drugie miejsce w klasyfikacji —< 
192 punkty — zajął. inż. Jerzy Drz« 
wiecki, którego RWD — 7 wylą­
dował w odległości 4 metrów od 
środka. 

Z zawodniczek najlepszy wynik 
osiągnęła pilotka lwowska, p. Da­
nuta' Sikorzanka, która na swyni 
RWD — 4 wylądowała w odległoś­
ci 27| metrów od środka. 

Próba druga, konkurs szybkości 
w obwodzie zamkniętym, zaczęłł 
się o 4-ej popołudniu i trwała trzy 
godziny. Zawodnicy mieli za zada­
nie, rozwijając maksymalną szyb* 
kość przelotową swojej maszyny, 
okrążyć pięciokrotnie trójkąt łącz­
nej długości 181.2 kilometrów, któ^ 
rego: wierzchołkami były punjctjr 
kontrolne: lotnikó w Warszawie - * 
Falenty — Piaseczno. 

I w tej próbie zabłysnął Aero­
klub! .Warszawski, trzy bowiem 
pierwsze miejsca w klasyfikacji o* 
gólnel zajęli Jego wybitny członko­
wie: Inżynierowie Rogalski i W«r 
drychowskl. załoga RWD — 6; 
Wysleklrisk! I Maciejewski, załogi 
RWD — 5: nor. Pronaszko I Had« 
ski, załoga RWD — 5. 

W bieda-szybie 
wypadek Inwalidy - górnika 

• KATOWICE. 3.9. — W jednym 
z bieda-śzybów kolo Janowa miej 
skiego r>6d Mysłowicami uległ wy-
oadkowi 63-letni inwalida górniczy, 

Willielm Patula. Podczas wybie­
rania węgla, oberwała sie bryla, 
która połamała nosi starcowi. 

Wczoraj w ?-g:m 
lądowania wi kole 

dniu ." krajowego konkursu lotniczego odbyła sie próba 
a zięciu KWD 6 Inż. RngabUeao ] Inż. W«drycaW. 

•kiego ua chwilę przeii startem. 
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Pulsha w złocistej łanie dojrzałego ziarna 
Dożynki! w 

pięknem symbolem. Zadzierzsra 
ją oni Jcdrii więcej nić łączność 
miediy Zwierzchnikiem Państ 
w a i szo/okleini warsiwam 
tych, iktórzj są tego państwa ży­
wicielami, klórych praca jest pod 
stawą1 gosjbdarstw-a si>olecznc 
iro i narodu vego bogactwa. 

Uczestnicy tycli zjazdów wy 
stepują w i JleJ krasie, swycli 
rodzimych i trojów, wyrażają bo,plan pierwszy. Wie ny dobrze, 

Plon niosą, plon, 
Spale slaly się 

iracla z roli braciom z miasf 
jest równocześnie ddrobkicm w 
ogólnem budownictwie społecz 
nem. Brona i pług, ;osa i sierp 
są nietyiko narzędziami pracy 
dają-cemi i\trzj'rrianie jemu i je­
go rodzinie. Sn instrumentem 
rzucającym mocne podwaliny 
pod nasz rozwój ekonomiczny 
kulturalny, narodowy, 

Struktura spoJeczm _ naszego 
państwa wysuwa r|o!ńika na 

cactwo 1 rółnolitość naszego ioi-^ że troska o rozwój po 
kloru, niety ko w dziedzinie przy i nictwa nie wyraża 
odziewali, ile również w zakre-, odświętnych maiiifes 
sie muzyk;, tańca, śpiewu i oby 
czaJu.Obol rolników z dziełu 
zachojinich stają krakowiacy 
podhu anie, stają reprezentanci 
ziemi [lwów ikiej czy lubelskiej 
nie brakn e przedstawicie! 
wschodnich ziem kresowych z 
Wołynia. Polesia i Wileńszczyz 
»y. i 

Tak ,ró. łiorodna, a przecież 
Jednolita spiłłeczuo-śe chłopska 

lat już idą usilowan 
wszystkiem w tym k 
przyjść z pomocą roi 
tatw.ć mu przetrwanie 
szych czasów złej k injunktury 
zapewnić opłacalność jego War­
sztatu pracy. Nie ni leży zapo 
minąć choćby o rozległem usta­
wodawstwie z ostaflnlch 2 Jat 
biorąccin w obronę 
produkcji rolniczej pr 

pielgrzymuji gromadnie do Spa-) kweitcjami zbytniego 
Fy, by I zlóżj ć poWon Włodarzo- lub o energicznej akc 
.wI Rzęczyp. tspolitej. 

W ś'wiąte :znem zespoleniu się 
w tyirj dniu z całością narodu 
Je«o tifjwyż izą władzą widzi roi 
n!'k syinbol tego, że plon jego 
trudów nici Iko wypełnia zło­
tem ziarneir jego spichlerze, ale 

- ) • • * • ( 

na celu potanienie 
przemysłowych, jak 
dla rzeszy rolniczej. 

Wiemy równocześn 
ka o zapewnienie o dacalnośc 
produkcji rolniczej ni« 
cze skończona, nie je 

kiego roi 
sk fyiko w 

acjach. Od 
przcde : 

runku, by 
nictwu, u-. 

dzisiej-

warsztaty 
;ed kor.se-
zadłużenia, 

mającej 
wyrobów 
doniosłe 

wygrana. Ceny zbóż na rynku 
światowym kształtują się w dal­
szym ciągu na bardzo niskim po­
ziomie. Odbija się to ujemnie na 
sytuacj" nasiego rynku wewnę­
trznego, zw aszcza w obecnym 
pożniwnym momencie. 

Rolnik po ski ocenia trzeźwo 
sytuację i v ie , że położenie o 
becne wymiiga dalszych z lego 
strony ofiar i znojnej pr jcy. 
Wie, że w •tej walce o lepszej ju 
tro zawsze jriożc liczyć na po­

moc — jednak ograniczoną dzl-
siejszemi możliwościami1 finan-
sowemi państwa. To też liczy 
przedewszystkiem na własne si­
ły i własną zdolność przetrwa­
nia. 

Chłop polski przez masowy u-
dziat w święcie dożynkowem w 
Spale pokłoni się dziś Ffaństwu 
i jego Zwierzchnikowi'— 1 za 
świadczy raz jeszcze, że jest 
świadomym, nieugiętym budow­
niczym naszej przyszłości. 

Gen. G6 

I! 

BELORAD, 3.9. Wczoraj laio przybył 
do Belgradu prezes FIDACi gen. Ro­
man Górecki, witany na dworcu przez 
kompanii; honorową joficeró v rezerwy, 
wiceministra spraw wojskowych Czolak 
Anticza, członków ppselstwi polskiego 
z posłem Schwarzburg-Giini nerem na 
czele, prezesa tutejszego fi JACu pik. 
Lowrlcza, delegacie stowarzyszeń woj­
skowych oraz prezydium L gi PcJsko-
Jusoslowiarisklel. Orkiestra wojskowa 
odegrała hymny polski I Jigoslowiaft. 
ski, 

Następnie w serdeczny;! slotach 
powitał gen. Góreckiego pili. Lowricz 

etk w Belgradzie 
podzie-

Powifante -- wizyty • 
(Jenerał w przemówieniu swem . 
kowal przedstawicielowi bohaterskiego 
narodu Jugosłowiańskiego za serdeczno 
płzyjecie. Oencral Oóreckl wp'sal sio 
ii> księgi dworskiej oraz zjoiyl wizy-
tjj ministrowi spraw wojskowych gen, 
S pjanoyiczowi, ministrowi spraw za­
granicznych Jewtlczowl I szefowi szu-

I Wieczorem F1DAC wydal bankiet na 
czesi gen. Góreckego. 

.Dzienniki poranne zamieściły szereg 
artykułów, poświeconych Cen. Górec­
kie mu, 
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cne wymiiga dalszych z lego i jego Zwierzchnikowi'— 1 za- odegrała hymny polski I Jigoslowiań- ,(Dziennik) poranne zamieściły itei 
ony ofiar i znojnej pr jcy. świadczy raz jeszcze, że jest M- artykułów. poświeconych gen. Oór 
ie, że w •tej walce o lepszej ju- świadomym, nieugiętym budów- Nasiennie w serdccznyił słowach kftmn. 
» zawsze może liczyć na 'po- niczym naszej przyszłości. powitał gen. Góreckego pili. Lowricz. , 

Dramafv na II-Im etapie 
Lipiński prowadzi w „Tour de Pologne* 

e, że wal-

jest jesz 
it jeszcze 

Germanin jest za wojna! 
1 filier przemawia o rasach 

Na sbecjui cm posiedzeniu zjaz­
du hitlłrowci w wygłosił ITtler 
bardzo „spec i >!c" przemówienie o 
znaczeniu rai Zanim je bir/cj omó 
,wtony, podaj my tu •!(rrka powie­
dzeń fujliicra, świadczą;ycfi, że wy 
nalazł on jaki ś nową antropologie i 
Jakąś nezn.in dotychczas uczaiyni 

iT^wlata elnolo r.ę. i 
) A więc prz:dewszysik!em Hitler 
^sprzeciwia si< mieszaniu ras. Cóż 

ma jednak biedaczysko zrobić, sko­
ro wlafcnie ,i£go ukochane priisąc-
two jest typo ,vą mieszaniną ger­
mańsko! - słowiańską. Nie mówią 

ski. łleroid/ny jest 
pierwiastek [germański 

oczywiście 
nielie.ro-

dotnieszce senickiej śród warstw 
najbardŁlei iii eJlgeirinych. 

Wob^c teg< wpada Hitler na wy­
nalazek: rasa nasza jest mieszana— 
powiada — a e w tej mieszaninie 
istnieje pierwiastek heroiczny ińie-
te-rołczny. BejhaterskT * niebohafir-

czny słowiański i semiiki. Kto ma 
więcej heroizmu — jesf. czystym 
rasowym Niemcem. 

Pomieszanie ^ntropolcgji z psy-
clioiogją narodów, etnolitgiii z nau 
kami moralnemi w grulym stop­
niu dowodzi niedostatecznego wy­
kształcenia przewodnika narodu 
niepiieckiego, 

Charakterystyczne jejst jedno z 
cstatuicli zdań przemówienia Hitie 
ra 

Heroiczny plerwialstek ger-
iii* — Jrzez ^skręc ie o olbrzymiej l-niański jest antypacyfisJt^czny. 

A wlec, „czyści rasovo" hitle­
rowscy Niemcy przw s w : najwięk­
sze usta przyznają sie d ) tego, że 
są za wojną nie za pokojem 

Politycznie Tzecz bi.>rąc — to 
przyznanie sie ma dosadpą wymo 
we"». 

Płoną lasy we Francji 
Dzieło zbrodniczych rąk 

PARYŻ. 3.' 
nosi z Tulem 
miasta płoną 

Dziennik p 

— „Le Matin" do­
żę w okolicy tego 

asy. 
/ypomina anaiogicz 

ne masowe p iżary lasów w okoli-
Nicei 1 wyraża przy 

są one dziełem 
rąk, które pragną w 

len sposób sabotować ^dzieło obro­
ny pańitwa p-zez wytworzenie te-

cy Marsylii i 
puszczenie. 
zbrodniczych 

Po 
HAVANA. ; 

wczoraj naw 
d-zlł olt>rzym|e 
Santa Ciura i 
rawiych. w | 
brzymie. 

Korzystając 
itlki, jaka ogi 

9. — Cyklon, który 
edzil Kubę, wyrzą-

spustoszenia. w 
st 6-ciu zabitych 1 10 
Havanie straty są oi-

z zamieszania J pa-
rnela ludność, z.ło-

dzłeje i bandjel w wielu miejscach 
miasta • rozpo 
z których niettórc były opuszczo-

» 4 l 4 » ig 11 »4^>4>44.»^^H)-»^ 
K. Wi homchi 

Czy 
I wredy. 

Ta Joannie w 
pytanie: 

— Jakże 
Cóż za n 

właśnie w 
wyskakuje 

To było rai t 

niej rojmowł 

renów, umożliwiających plondro-
wanie nieprzyjacielskim samolo­
tom, oraz przez odsłonię: ie zakry 
tych iasami bateryj obrc mych 

„Matki" powołuje się n i prece 
dens z przed kilku laty, kędy poli 
cja po pożarze lasów, ar' sztowala 
uciekającego szpiega, prz r. którym 
znalazła kompromitujące ^Jókumen 
ty. !TF 

'*'l— -*" 
cyklonie—bandyci 
trapią ludność Havany 

z«li rabować domy, 

ne przez mieszkańców. 
wydały bardzo snrowe 
nia. Wojsko ma rozkaz ; 
do złodziei schwytanych 
cym uczynku. 

Jedna z głównych arterjrj Hava 
ny znajduje sie całkowicie 
dą. Stupy teleerafiozae 
przeważnie połamane lub 
przez wicher, komunikacja 
trzem wyspy uległa przerwie 

Wiadze 
arządzc-
trzelania 
W gorą-

pod wo-
zostały 
obalone 
z wnę-

' 75) 

zona? 
?o długiej chwili milczenia, chwili, któ-
ydaje się wiecznością, pada spokojne 

się pani teraz czuje? 
emądre pytanie? Jakże sie może.czuć 

li j chwili, w takiej chwili, kiedy serce 

Sama nie wie, jak 

piersi, a perlisty pot osiada na czole 
•w chwili, kiex y wyrazy mącą się jej w głowie? 

— Ja? - - zaczęła dla przedłużenia czasu — o 
wiele lepiej, tf k, lepiej. Doktór mówi, że już wkrót 
ce wstanę. 

Boże. jakjie długie zdanie! 
Wymówiła ta.; wiele wyrazów. 

Znowu III Jeżenie. 
'BlagaY-.e spojrzenie dużych, trochę jkośnycłi cie 

innych oczu. Usio drżą, 
„Stefku" — prajną wymówić te usta, „czy nie 

.widzisz, czy ile czujesz... Stefku, miły, najmilszy 
Spojrzeń! i szarych oczu z za azkiet, 
— Chciał ;m, żeby parli wiedziała, że ml było o-

sromnle przy cro._" Mole to niedokładne okrei'enie, 
wiele więcej, niż przykre. Nie mo­

dem sobie darować, że wtedy w czasie naszej ostat 
uniosłem się. Doprawdy, jeżeli w ja-

kikołwlek sposób ta nasza rozmowa przyczyniła się.. 

właśnie, 
czenie..., 

Nie 

OSTROLIJriA. 3.9, —Teł.lwi, 
Drugi etap liegu dookoła Polski 
rozegrał sie \: najcięższych warun 
kach, jakie nutują kroniki tej im 
prezy. Po rozdaniu nagród i star 

e honorowym, dokonanym przez 
prezydenta m asta Torunia, zawod­
nicy ruszyli w daleka drogę. 

Etap Toruń — Bcpdnlca — Dział 
dowo—Mław, — Przasnysz — O-
strotęka stani wi najdłuższy odci­
nek biegu, lic :ący 248 knn. Nądo-

| miar złego w półtora gbdziny po 
wyruszeniu z iczął padać ulewny 
deszcz, który zmoczył Kolarzy do 
ostatniej nitki 

Poprzykry\łani workami, pleda 
mi i płaszczami, z zabloconeni; 
twarzami, z roeami unurzaneml w 
kałużach wocy, posuwali się za 
wodnicy wzdłuż granicy Prus 
Wschodnich, >rzekllnając złą po-
godę i mewie e lepsze drogi 

W tych wa unkach kilku zawod­
ników zrezygnowało z dalszej ja­
zdy. Cztenkrotnego mistrza 
Polski i zwycięzcę pierwsze 
go biegu doc koła BoiskJ, Stefań­
skiego, znalezono za Brodnicą, le 
żącego w rou le z twarzą wbitą w 
pulchną ziem c bez przytomność 
Pomimo zcmilenia. Stefański nie 
wypuścił z r ik kierownicy, leżąc 
w miedzy ra;em ze swjrm stalo­
wym rumakie n. Po ocuceniu Ste­
fański nic po rafii wskazać przy 
czyny wypad :u. Doinyślnikl ko­
larza idą w k erunku zatrucia go 
nieświeżym kMletem, otrzymanym 
z rak przyg idnego obserwatora 
wyścigów. St :fański przyszedł już 
do siebie i c|uje się o wiele le­
piej 

Małą katastrofę przeżył również 
tegoroczny m strz Polski i Jeden z 
faworytów wyścigu Korsak-Zale-
ski. Kolarz rarszawskl wpadł ,n 
kamień, upad i zranił sobie rękt; 
i kolano. Po 15 minutach przybyło 

-);*:(-

KRCNIKA T | L | 
IN WlCE\l'OJ. DYCHDALEWI- szte ZGON 

CZA 
Wczoraj zmarł w szptalu powszeelt 

nyni we Lwowie wice-woiewoda i\p\ 
Jan Jerzy Dyc idaiewcz. 
PODWYŻKA ;EŁ W NIEMCZECH 
W Berlinie ogłoszone zostało roz 

porządzenie na mocy któresto od duia 
4 b. m. zostaje podwyższonych szifreg 
stawek celnych na rólue wyroby prze 
myślowe oraz ia niektóre surowce do 
prctlukcji tlusz;zo\vo-rośliniiei. Pod 
wyżki wytłcszą od 100 do 250 marek 

NAJWYŻSiiA CENA ZŁOTA 
Cena złota w s erpniu podskoczyła 

znowu, osiągaj; c wysokość 131 szyi 
3 pensy za mi; je. Ten wzrost zl 
jest przeważni'! wynJuom wzrostu 
kursu franka francuskiego, który byl 
notowany w st .sunku do funta szter-
l-nita 80.30 frantów, Jest to najwyż­

szy kurs franka, w stosunkui do funta W czasie zwiedzania muzeum hi-

przeprosić, to znacz;' prosić o przeba 

odpowiedziała nic. Cali silą wstrzymywała 
łzy, cisn ice się jej przemocą do oczu. Czulą, że nić 
jest w si anie wymówić ani jednego słowa, bo każde 
słpwo strawi, że te. siłą wstrzymywane, łzy poleca 
2 I oczu i łonym gradem 

Dlusie milczenie. 
— A więc, nie chce mi pani brzebaczyć? 
Potr ąsnęla głową, z oczam pelnemi łez 
Mile; ąc wyciągnęła do niego znowu rękę. Na 

znak zgoiy. 
— B irdzo źle pani wygląda. Przed sprawą trzs-

ba przyjtć do siebie. Trzeba m eć wiele sit, bo ina­
czej pani tego nie przetrzyma 

Patr; ąc wciąż nieruchomo przed siebie, odpowie 
działa bardzo cicho, prawie szeptem 

— Wszystko mi jedno. 
— Niech pani tak nie mówi.J Trzeba zbierać siły 

I żyć. Musimy żyć wszyscy, lyt i cierpieć, 
Zmieizał się. Joanna wyczula, że słowa jego 

wydały nu się piisiemi, nic nie ptiaczącemi komuna 
łami. Ui nieohnęła się do niego przez ł/y. 

— B'łem tu już parę raz:'. Pytałem o pani 
zdrowie. Ale wówczas była par ii jeszcze wciąi nie­
przytomni. Lekarz zabrcnH ml wchodzić... 

Joama poczuła nagle, że osarnia ją coś w ro­
dzaju gnl ;wu. Wzruszenie nagle przeszło. Słowa 
Kaniewsk ego boleśnie ją zranił f. Przychodził, nie 
żeby dowiadywać sie o jej zdrowie, ale żeby ją ba 
dać, żeby ją w dalszym ciągu torturować swoJe;n 
śledztwen, wyciągać z niej odjowiedzi na jego py 
<<nla. W fajnie w czasie choro" ty, kiedy odporność 

ń c . pani desperackiego czynu... to chciałem panią jej jett *łaA*za, pragnie podstęp lie wyciągnąć zalej Twarz cłiorei bvla kredowo vUua. »3*a .srraciii ' 

na miejsce auto sanitarne dokony-
wując prowizorycznego opatrunku 
i naprawiając drobne uszkodzenie 
roweru. Trzymając Jedną ireką za 
kierownik Korsak pojechał dalej. 
Oczywiście jazda taka musiała się 
zakończyć1 smutnym' rezultatem 
Na mecie Korsak miał półtorej go­
dziny opóźnienia 

W ten sposób „unieszkodliwieni" 
zostali już wszyscy faworyci wy­
ścigu z wyjątkiem Oleckiego 
który trzyma się doskonale, 

Należy bowiem zwrócić u 
wagę, że Kiełbasa, wbrew wczo 
rajszym mylnym informacjom, po 
uszkodzeń u maszyn w czasie zde­
rzenia pod Zakroczymem, przeje 
chał jeszcze kilkanaście kilom 
trów | spolkawszy jadąfcą do War 
szawy sarltarkę wojskową, zawró 
ci! do don u 

Na plan pierwszy wysuwa się o-
becnle młoda generacja kolarzy z 
Lipińskim. Siolińskim,Wasilewskim, 
I Igą na c ele. Rezultaty tego po" 
jedynku, w którym wypływa co 
dziennie nowy as, są śledzone 
przez miasta etapowe z najwyż 
szem zain eresnwaniem 

Cala Ostrołęka zgromadziła J ę 
na rynku 3-g0;MaJa i przez czte 
ry godzin]' ocieklwała kolarzy. O 
godz. 8 m!n, 4 wpadł Konópczyń 
ski, który, Jak się później okazało 
zmylił (ranę i skrócił ją sobie o 
kim. Za z jlądzenle dodano Konop 
czyńskiem-i do osiągniętego czasu 
10 minut i 10 sekund, co przesunęło 
go w klasyfikacji etapowej na dru 
gie miejsce. 

Zwyciężył Lipiński (Skoda) w 
doskonałym czasie 9 godzin 8 rni-
nnt.; dającym przccięina szybkość 
około 27 t a kim.naso&i- r Na.da! 
szem mleji;cn szła gruna 4 zawod­
ników. w której przed Ostrołęką 
wvsuuąl (ję ostrym finiszem O 
lecki. 

7, GRAFICZNA 
erlinga, ad czasu slabillzacll walu­

ty frsncusk ej w rpku 1924. 
EKSPLOATlACJA ZŁOTA I SREHUA 

W RUMUNJ1 , 
Rumuńsk' Bank Narodowy przysi.-,-

Pi do antem ywflifJjzeJ eksploatacji z i 
ta i srebra w kopalnia."h rumuńskich 

Ba^ Marę w Siedm/cgrodz «. W 
ubiegłym riku produkcja paftitwowa 
zlola wyiioila w Ruirruiiji 700 k i . 
aś w bieżącym roku ma wynieść 

2.100 kg„ a lącjnle z produkcją pry­
watną ma dDs.iwiąć liczby 5 — 6 lys 
kg. Prcdu reja srebra dochodź' do 
30.01X1 kg. i ocznie. 

ZA PRZYKŁADEM BERLINA 
Gdańska Kasa Chorych, wzorując 

>.i« na Dostępowaniu kas chorych w 
Niemczech >dmówila w k lku wypad­
kach lekarzom, Żydom prawa leczenia 
iwych członków, 

Szczegółowe wyniki etapu: 
Lipiński (Skoda) 8jgodz. i min.. 
Kcuopczyńskl (Świt) 9,1 J.08.8, 3) 
Olecki (Lcgja) 9.1930.4, 4' Korwin 
Piotrowski (WTC) 9.2i39.6; 5) 
Zieliński (Orkan) p.21.45.4; 6) Ko> 
lodzlejczyk (Resursa) Lódż — 
9,21.40,4, 7) Igo (WTC) 9.37.39.6; 
8) Zagórski (Jur)I Warszawa — 
9.37.40.4; 9) Kosior| (Jur Warsza­
wa) 9.37.41.4, 10) Wasilewski 
IŚwIt) 9.40.23.4. 

Na 15 miejscu skończył etan Du 
da (Kraków), na V$, miejscu Kaplak 

(Prąd, Warszawa), na 19 Pietra-
szlewskl (Łódź) I na 25 Korsak-Za-
lekki (WTC) z czasem 10.3&31.4. 
W| klasyfikacji ogólnej wyścigu pa 
plerwszem miejscu po dwu etapach 
jest Lipiński (Skoda) 18,01.42. Dru­
gi Zieliński (Orkan) 18,08,57.6, na 
trteciem Olecki 18.1332.4, na 
ciwartem Wasilewski 19.27,35.4. 
cm piatem Igo 18.33.32.6 i na szó­
stym Kołodziejczyk 18.41.59,4. 
. D z i ś etap Ostrołęka — Orodnd 
m klin. ' " 1 '' , • 

Angiia zgadza się 
na powI«ks^ne s ły zbrojnej Austr i 

LONDYN, 3.9. - | Fore'tn Office 
odpowiedziało na rlotę charge d'af-
faires austriackiego z dnia 31) sierp­
nia, w klórei rząd austrja:ki infor-
"mowat się, czy Wielka Brytanja 
nie podniesie zastrzeżeń 'v związ­
ku z czasowem i powiększeniem 
stanu liczebnego siły zbrojnej Au­
strii z 22 do 30 tysięcy. 

Nota austriacka podkreśla, że ko 
nieczność stworzenia siły pomoc­
niczej wywołana jest sytuacją, wy 
magnjącą specialtiych zarządzeń 
ochronnyjch, mających na celu tią-
tych-miastowc opanowani* terory-
stycznych zamac»<5w v^ewnątrz 
krain oraz na granily. 

No!a oświadcza, że byłoby nie­
właściwe zwiększanie staiu licze­
bnego armji regula-fnej. Korpus o-
chotniczy powołany Jest tymcza­
sem na jeden rok, I bez przesądza­
nia wynikó\v, jaikitj przyn eść mo­
że w międzyczasie) międzynarodo­
wa konfe/rencja rozbrojeniowa. 

O Ile rząd austripeki nie u?yska 
zgody na przedlużciiie tego okresu, 
zobowiązuje się rozpuścić korpus 
pomocniczy po upływie Jednego 
roku 

W odpowiedzi Fprelgn (bffice w 
nocie swej z dnia I-go września 

na cza­
sowy i wyjątkowy charakter uzu­
pełnienia austriackiej siły zbrojnej 
jak również ze wzaiedu na to, ie 
rekrutacja odbyw 
przez dobrowolne 

chptiiików, oraz, że granice siły li> 
cżebnej armji i materiału wojenne­
go. ustalone w traktacie St. Oer-
miin nie będą przekroczone, rząd 
brytyjski nic podniesie żadnych 
zastrzeżeń co do utworzenia i u-
trzymania pomocniczej sHy wojsko 
wi:i. 

/godę swą rząd brytyjski udzie­
la na warunkach, wymienionych 
w l o c i e austriackiego charge d'af-
faiires i na tak długo, jak długo bę­
dą isiiiiały sipecialne warunki, tj. 
ciągle akty teroru przeciwko rzą­
dowi austriackiemu, oraz na czas 
specjalnych zarządzeń rządu Doll-
fussa, zwróconych przeciwko czyn 
nilom, siejącym niepokój. 

Kząd francuski' w odpowiedzi n i 
n o ę austriacka udzielił odpowie­
dzi, podobnej do odpowiedzi rząda 
brytyjskiego. 

„Nowość'4 

dla Niemców 
BERLIN, 2.9. nhiro Conti polemizu­

je; :: ilosami armlclskienil I francu.'.kit-
mi w sprawie przyznania Austrii pra­
wa tworzenia dodatkowel miiicji dewt-
dźą:, że stworzenie tej mllioll stano*! 

tfi się i będzie 
zgłaszanie o-

) :* : ( 

iWI 
cali owitą nowoić w pojęciu mledzyna-
rod )v,em. zwtiszcz.i, le Jej woJsko»i« 
cha akter podkreślony Jest zarówno 
Pizi z określony czas sluiljy, lak I prjez 
wprowadzenie służby w rezerwie. 

Akcenty rewolucyjne 
w moskiewskiej mowie Herrlofa 

MOSKWA, 3.9. — Bawiąc*- tul stojrycznego Herriot wygłosił o-
nernot był dziś w towarzystwie fkolieznościowo przemówienie w 
ambasadora francuskiego w Mu- które-m zaakcentował że jes t ' sy-
skwie przyjęty na przeszło godził-1 nem wielkiej rewolucji francuskiej-
nej audiencji przez] prezesii Aloto- ; ' „M„ 
towa, poczem zwiedził mauzoleum 
Lenina i muzea mcJsklewsk e. 

W południe odbyło się śniadanie 
u komisarza Litwinowa, ząs wie-l 
czorein pVzy udziałe korpusu dy­
plomatycznego oraz koresponden­
tów zagranicznych przyjęcie w 
pałacu reprezentacyjnym Narko-
mindlełu. 

Por. Potaorecki 
zwyciężył w Tallinie 

TALLIN, 3.9. - Na dzisiejszych 
wojskowych konkursach hippicz­
nych jeździec polski por. Pohorec-
ki rta klaczy ..Fatsa" zdobył pier­
wsza miejsce w biegu z przeszko­
dami na dystansie 500 metrów. 

Skoro 
Ale 19 

prawdę. Tak, to należy przecież do jego 
Sędzia śledczy.... 

Łzy przestały się cisnąć jej do oczu. 
Spojrzała mu prosto w oczy. 
— Pan sędzia pragną) mnie wybadać 

byłam nieprzytorraa, było to niemożliwe. 
wielka szkoda. Ludzie mówią czasami w malignie 
prawdę, która, gdy są zdrowi i przytomni, nie chce 
im przejśó przez u-sta. 

Ton jej by? ostry i nieprzyjemny. 
— Niestety, pan sędzia się spóźnił — mówiła 

dałej podniesionym głosem. — Teraz jestem Już 
przytomna, w pełni świadomości i niczego nowego 
nie dowie się pan z moich ust. A to wszystko prze; 
lekarza I przez siostrę, którzy pana sędziego nie 
chcieli do mnie wpuścić. Doprawdy, bardzo mi 
przykro. 

Na twarzy Kaniewskiego odbiło się najpierw 
zdumienie, a potem smutek. 

— Niech się pani uspokoi — zaczął bardzo spo­
kojnie — nie miałem zamiaru pani dotknąć. To, co 
patii mówi. jest zupełną niedorzecznością. Kładę to 
na karb zdenerwowania w chorobie. Nie miałem 
najmniejszego zamiaru korzystanie z pani choroby. 
Przychodziłem jedynie, by sję dowiedzieć o pani 
zdrowie I dziś również przyszedłem w tym celu. Je 
żeli panią moja wizyta zdenerwowała i wyprowadzi­
ła z równowagi, to bardzo :ża'uję.... doprawdy, baą 
dzo żałuje... Wydaję mi się. że nigdy nie starałen 
się wykorzystać niczyjej słabości. Jeżeli pani tak 
sądzPa, to.... 

Spojrzał na Joannę i przerwał w połowie zdania. 

na po-zawod.ii. \j'szelką barwę. Głowa Jej opadła be«i'nie 
duszkę. 

— Czy pani źle się czuje? 
Zamiast odpowiedzi, kiwnęła głową i poruszy'* 

wargami, ale żadne Słowo nie wydostało sie z H 

I — Zawołam siostrę _ powiedział bezradnie Ka­
niewski. 

Nie odpowiedziała, nic. Leżała z zamkniętemi o-
czami, nieruchomo. 

— Proszę siostry, proszę siostry, chorej zrobiło 
się słabo. 

Siostra w jednej chwili znalazła się przy łóżku. 
I .— Mote biecYie dziecko... co się pani sta'o? Mó» 

Boże. tak iut było dobrze... 
Kaniewski wstaj i krzesła. 

1.— Przykro mi nleWymowni*. Zdaje się. że ćltora 
jłst jeszcze niezdolna do prowadzenia rozmowy... 

— lak. doklór miał rticię. mówił dzisiaj, że była­
by najlep-ej. gdyby rtUti nie przychodził. Nai-niocnlei 
pana sędziego przepraszam... Mus»ę zrobić za­
strzyk. 

— W takim razie odchodzę.... 
Jorrna otworzyła oczy. Chciała coś powiedzieć. 

z^lrzymać go. zawołać na niego no Imieniu. Ale nie 
powiedziała nic. Widziała, jak oddalał sie coraz bar­
dziej. lat był przy drzwiach, kiedy wyciągnęła rę-

1 chciała krzyczeć, żeby.nie odchodził, żeby zo-
ał orzy niej na zawsze 

A kiedy drzwi za sędzia zamknęły sto. nie zwra­
cając uwagi na obecność siostry, wybuebnęta długo 
wsi'zymvwaiiftm, spazmatycznem rkanlem. 

(d. c. n.) 

http://kor.se-
http://nielie.ro-
http://zawod.ii


Primo Camera i jego 
Upadłość mistrza boksu 

krawiec 

któ 
kie-

Prioi 3 Camera, włoski mistrz rjok-
•o cię; kie] wagi, Jakkolwiek niezwy-
fieion:' aa ringu nie cefale w prowa 
gżeniu interesów 1 doczeka! się — u-
]pidloś<i. Z teeo powodu Jest na 

l^ach rezystkich nowojorczyków, 

J* zy h» eresulą się „boxinslem" 1 
zenlą pokaźnego dluin ka. 

Bo, ie Carn«r*a lest pokaźne! tuszy 
I musk ilatury (ozumie sie samo przez 
W I laczej nie otrzymałby mistrzo­
stwa tlęiklcl |wa*i. Ale lekkomy-śl-
Bóść Mo lest wagii muszel,, czy mo-
fcriel. iDowodzI tego incydent z kraw 
ttm. ; 

Carrjera od dłuższego czasu ubiera 
lic u [znanego nowolorskiego mistrza 
1. Calendo. Jako wielblcel sśty fi-
fycznil I — reklamy, pan Caliendo 
»zyl darnerze garn tury na kredyt, a-
Ic -wzdychał ukradkiem, gdy trzeba by 

i 
V J 

• 

Jo wykładać gotówkę., ajż na trzy I 
trzy ósme Jarda kortu. 

Dowiedziawszy s ę o 
boksera, pa|sP eszyl do 1 go domu na 
licytację, tjy wyegzekw >wać ostatni. 
dany również „na kredkę" garnitur, 

Winowajca stal, zgnębiony, przy 
esrzekutorze, w swym njwym garni­
turze. Par) Cal endo ppepycha się 
przez tłum 
cyjnego: 

— Spójrzjcis 
la z oburzeni 

podbiega de stołu licyta 

sto dolarów.. I Ozytry kto 
zużyłem na! nie pięć i ów 
brego angielsjc. 

Krawiec ni4co przesad 
ki swemu 'wystąpieniu otlzyska! gar 
nitur od stropionego bo( sera. Sprze­
dał gio na mie)jsc*i, bo znalazło się spp 
ro chętnyc 
nie 

i ha odzienie 

Ody 
dilodj 
nwciia 

Wielka 

Kąpiel morska—wielką kara 

bankructwie 

na jego ubranie! — wo 
MTI — winien mi za nje 

uwerzyl, że 
eró larda do 

ego sukna|?... 
I, ale dzię-

po szamplo-

w dawnych czasach 
dziś tysiące ludzi poszukuje o-
laJ morskich 1 kąpiel w morzu 

za prawdziwą rozkosz, były on­
giś ciasy, gdy ta w naszem pcjec.u 

przyjemność trakt" wąsa była 
Jako jlr.iszliw.i kara. 

Stait kroniki francuski; mówią, że 
k czasów Wilhelma Zdobywcy nie 
byle gorsze) kary na zlyćh żołnierzy 
Jak przymusowa kąpiel w morzu. 

Ody Wilhelm ra;za! z Niimandj; ns 
podbójl Anglii, Jeden z żult 'erzy jego 

armii skradł mu penden 
aby go sprzedać. Król sk 
winowajcę na „okrutną' 
sowei kąpieli morskitj. 

Podobno jżołnierz ów 
aekawem jest również 

szych luż czasach, w 
morze uwaiiane było lako 
wściekliznę Ody kogoś 
kły pies, pogryziony 
ratunku w kąpieli morskie 

apo:e 

stan) 

.Miss Europa'.' 

od m.ecza, 
zał wówczas 
arę przymu-

arł ź tego. 
że w now-

renesansu. 
lekirstwo na 

p >kąsał wście-
się szukać 

Ros|anfca-emtgrantka p. Tatiana Masłowa wybrana w swoim czasie „Miss 
Europą" w Madrycie przybyła do W arszawy 

URKE-NACHALMK 
T T T T T Y T T T T T 

Opustoszała rezydencja 
wielkiego oszusta 

Stoi 

W czasach, gdy król zapałek, Ivar 
Kremger stał u szczytu powodzenia, 
pisało i ę wiele o Jego marmurowym 
pałacu w Sztokholmie. Dziś osobę 
właściciela powlekła mgelka zapom­
nienia. tle pałac stoi po dawnemu^ Ja 
ko Jeden, z cudów nowoczesnego bu­
downictwa — i pomnik złowrogiego 
geniusz i, 

v cichej. pięknej uliczce, hnpo 
nując spokojnym przepychem'I niełe-
dwie Becka proporcją kształtów. A 
co się (z cle w lego taiemnlczem wnę 
trzu? 

Marrrjur, szkło I biały metal mrożą 
chłodem i pustką. Niekiedy słychać 
krok'., 
pisania 

ub len wy terkot maszyny do 
to praca syndyków upjadlo 

śc: i <<h sekretarek. 
We ' wspaniale] willi posiedzeń zbie­

rają s < oni niekiedy, by łamać głowy 
nad ur itowaniem okruchów z welkle 
go gmt.chu nadziei i ambicji. 

Sala to godna uwagi, że względu n;a dokumentów 
a py<jzne malowidła, zdobiące sufit użytecznie, 

r-):*:l 

i śeany. Zwłaszcza potwornej wiel­
kości płótno, przedstawiające Prome­
teusza z wydartym bogom ogniem, pa 
iieg.ryk znakomitego malarza szwedz 
k.iigo na cześć „prometeizmu" magna 
ta j zapałczanego imponuje potęgą 
barw. 

Wszystko pozostało po dawnemu, 
tylko przybył pokrowiec na orezydjal 
nym fotelu, a lekk; pyl zasnuwa dro­
gocenne tikrustacje stołu obrad. 

Zwiedzający, iakby przytłoczeni nie 
co wspaniałością kolumn 1 mebli, od-
tiyehają z ulgą na wewnętrznym dzie 
dzińcu. Ccerone wskazuje dwa ok> 
na pokoju, który byl samotnią wielki) 
go geszefciarza. 

Tu rodź ly się lego pomysły I pjd-
boje finansowe, tu zalęgła się perw-
sza myśl oszustwa. Bez pozwolenia 
niel wolno tam było wchodzić nikomu 
— pokój nie miał telefonu I Gęste sto­
ry loslanlaly okna w chw.I: falszowa-

lad wężowy 
żywi setki rodzin hinduskich 

Dwa niewinne zaskrofice, znalezio­
ne w ogrodzie Kraslnskch/ narobiły 
więcej rwetesu, niż rojowisko Okular­
ników w zagrodzie h ndus|clego| wło­
ścian na. Jam — wszelki' gad jado­
wity jest I chlebem powszednW' a 
raczej pożądaną zwierzyną, z której 
sprzedaży utrzymuje się setki I rodzin 
pariasów. 

Na wyspie Jawie, w Ind ach 
derskich skupuje gady instytut 
steura w Bpndoeń. £mile, wę;:e 
starćzane Są skrzynkowo, jak 
rak! — po ilOO i 15ufsztuk. Łclwią Je 

Koh - i - nor — przeklęty 
Wśrfd klejnotów kr>r>nnycli angiel­

skiej r idziny królewskiej znajduje, się 
drogoemny brylant, Koh-1-nor, i któ­
rym zuiązany jest dziwny przesąd. 

Star4 legenda mówi mianowc 
kiedykolwiek spadkobierca me-
ony angielskiej nosi! go lub] tyl­

ko dot ;nął, Indje odpadną od Imperium 
brytyji kiego. 

To też król Jerzy nigdy nie bierze 

gdyby 
ski koi 

Desdemona uratowana od śmierci 

Nie wolno go thnąć królowi Anglii 

-r!!iT!!: 

— teraj zwisają bez, 

kamień 
go natomiast niekiedy go do ręki, nosi 

królowa Mary. 
Djament Koh--nor podarowany zo­

stał w r. 1850 ki ólowe] Wiktorii przez 
dyrektora „British East India Compa. 
ny" I od tego czasu znajduje się on w 
posiadaniu angielskiej rodziny królew­
skiej, przechodząc z rąk Jedne] królo­
wej do drugiej 

przez... policję saską 
Wywiązała si^ na widowni formalna 

bójka, zakończona interwencją policji. 
Kiedy jednak artysta wrócił na sce­

nę, aby ostatecznie zamordować ocze­
kującą ciosu Desdcmonę, w obawie no­
wych ekscesów ipolfoiajnci zabronili mu 
grać tę scenę i w taki sposób po raz 
pierwszy w historjl teatru bohaterka 
Szekspira uratowała się od śmierci 

):*.( i 

W ; nalej mieścinie saskie! podczas 
przeds awienia „Otella", w chwili kie­
dy po< czas uroczystej ciszy zazdrosny 
Maur przygotowywał się, aby zaszty-
letowa ! Desdemonę, pomiędzy Widza­
mi roz egł się śmiech. 

Rozwścieczony Maur opuścił mdleją­
cą Da demonę i rzucił się z nożem na 
widzóvr. 

Jaki dźwięk 
stanowi największą rozkosz 

Chcąc dostarczyć milej sensacji w 
sezonh i ogórkowym, .Sunday Ditpatch" 
ogłosił ankietę na temat: Jaki ze sły­
szanych dźwięków uważają czytelnie* 
za na; przyjemniejszy? 

Odpowiedzi nadeszło mnóstwo; ctó 
niektó e z bardzie] charak erystycz-
nych 

Ryk Iwa w klatce z mocną kratą, 
Ora lie katarynki na sąsiednlem pc-

dwórzi (po wykonaniu produkcji sa 

wlasnem). 
Słowa atwltlskie, wypowiadane fran­

cuskim akcentem przez ładne usteczka 
młodej kobiety. 

Chrapanie żony, która zasnęła po 
długie] scenie małżeńskiej. 

Odgłos otwieranych drzwi restaura­
cyjne! piwnicy w duszne, gorące połu­
dnie. 

Olośny pocałunek pożegnalny teścio­
wej. 

Nasi nar 
po śniegu. 

Nowy sport na Riwierze 
:iarze haj-culą dotąf tylko | torówki! Zawszeć stok góry, pokryty 
Zagranicą, gdzie ludzie la­

mią sobie słowy nadcoraz nowemi za­
bawkami dla dorosłych, upowszecinla 
się narcian iwo wodrje, czyli wJiter+skl. 

kończą sję rozgrywikl tego Właśnie 
modnego sportu na 
Popatrzmy 

Sprzęt nkrclarza wodnego sk 

holen-
Pa-
do-

u nas 

amatorzy, lut hodują zawodowcy. Di) 
ląd opłacało się to znakomicie, dzU( 
kiedy fundusze instytutu pasteurow* 
skiego zredukowano, ceny na „gadzw 
ne" spadły o Mowę. '•( 

W związku z tem pokasowano hr>" 
dowie i wzmogły się dostawy „dzikie!". 
Jadu potrzeba laknajwlece), zwlaszi 
cza nadmorski ł ^ ż Ocłlar-Welang, d<» 
starczający surowicy do walki z n a ­
kiem, poszukiwany lest żamwi*. 

W braku dostawców, ucneni z tai 
slytutu często sami roMą wypraw?. 

Narciarze na wodzie 

lak wyg ądalą. 
plaży w Cannes. 

bądź l pary drewnianych płozóu. njięk 
szych od liniegowyci, bądź i dliiicłu 
bardzo wąskich kajaków noii ycli, w 
których m ejsce wibślarza zastępuje 
noga. 

Niezwykłej trzeba Łręczności, by śliz­
gać się na powierzchni chwiejnych lal, 
;rzymając za sznurka rozpkdzcnel !mo-

adą się 

śniegiem, choć stromy, lest lądem sta­
łym 1 dale o wiele pewniejsze oparci* 

Narciarze — powiedzmy śniegowi — 
są najlepszym- materiałem na rekordzi­
stów water-ski. Znakomity Emil Peter. 
ren wyczynia na wodzie podobni 
„Christianie", z Jakich jaslynąl w St 
Morltz. 

Do biegów staje zwykle dziesięcli 
zawodników, uczepionych do dziesięcin 
motorówek, robiących 60 km. ną godzi. 
nę. Siar: następuje ź szybkością pio­
runu; woda, wprawiona w nagły ruch, 
chlupoce pod płozami, skoczkowie prze. 
fruwają t fali na falę, jak mewy. 

">:*:( 

Polka i Gawof 
Co będziemy tańczyli te| zimy 

Moda w strojach przychodzi z Pary­
ża, natomiast modne tańce narzuca 
światu New-York. Nawet |e, które na­
rodziły się w Europie i tu kiedyś bu­
dziły furorę, muszą dziś uzyskać na­
maszczenie z tamtej strony Atlantyku. 

Tak było niedawno z waicem, o któ­
rym Ameryka zadekretowała, że ' Jest 
na nowo modny, gdy tańce murzyńskie 

i Jazz straciły wzięcie. 
Tego roku Amerykanie okazują się 

jeszcze bardziej zacofani, a może bar­
dzie] postępowi, Jak kto woli. Odbyty 
ostatnio w Brooklynie pod New-Vor-
kiem międzynarodowy kongres profe­
sorów tańca zadecydował, że tej zimy 
najmodniejsza będzie... polka i ga-
wot. 

Balon 
bierze 

solski „Kościuszko"^ który z załogą: kpt. Hynek I por. Burzyński 
udział w . największe) imprezie balonowe] świata, — zawodach o pu-

har Gordon Henneta, które rozpoczęty się w Chicago. 

ŻYCIORYS WŁASNY PRZESTĘPCY i PHZESTEI 

ziej Modlitwa złodzieja 
Ukradkowe rozmowy prze z okno 

U- Ektiu — błagałem wzniszo- j na miłostkę, ma dl t mnie aż tyle 
W — wróć do domu; co ty będziesz' serca? O, jakbym wtedy pragnaj 
w robiła? , 1 upaść jej do nóg i b agać o przeba-

i— Nie martw się o mnie; już po- leżenie! 
starałam sie o posadę sklepowe:;! 
mjam trochę pieniędzy z domu i nie I 
zginę; tu muszę cię ratować. 

Nie mam s łów a; wyrażenie te­
go, jakiego na jej widok doznałem 
wrażenia. Przysi; głem między 

^ZiŹJ?0' 0i^>1 y u < i z i € n a t 0 " t e r e m a ścianami powiedzą? _ spytałem po namy- w i ą c g t o ś n 0 s a m d ( 

stąd wyjdę, to zos 
nym przyjacielem i 
bu. Wyobraziłem s 

śłe. 
— Ojciec? — mówiła w zamy­

śleniu; któż tu jest temu winien, 
« ) się ze mną stało, jak nic on, a 
Ifljdzie mnie wcale nie obchodzą. 
Zrozumiałem znaczenie i gorycz W | M eTefWkn"mn£ 
tych słów i odparłem ze łzami w 
oczach, widząc, że już rozłączają 
nas. 

— Żegnaj, kochana, chyba, 
stad nigdy nie wyjdę.. 
•i Nie dokończyłem, 
iwpadt i rozłączył nas. 
, Łkając, pożegnała mnie. 

Przys*edlem do celi ca ły wzru­
szony. złamany moralnie i fizycz­
nie. Odrazu przestałem -myśleć o 
Jedzeniu i cała moja myśl krążyła 
wkoło tego, c o , się stało. Więc ze 
wszystkich przyjaciół i przyjació­
łek, dla których kradłem i ryzyko­
wałem życie, tylko ta, ktńrą skrzyw 
(tołem i traktowałem, jako j>xze-lot-

nojej celi, mó. 
siebie, że, o ile 

anę jej dozgon-
w i e m y m do gro 
>bie ten jej smu 

tek, jako często gtębić ją musiał i 
krzywdę, jaką je wyrządziłem, 

trawił niepokój. 
Przyniesiono mijobiad. Nie tkną­

łem go. Na wolan e mnie po apem 
i e na okno nie odezwałem się. Coś 

mnie dusiło w gar ile. Wreszcie za-
gdyż Ról Płakałem i to mi ilżyło. Pomodli­

łem się tego wiec; ora po raz pierw 
szy od chwili mo. ego tu pobytu i 

'zmęczony rzuciłe n się potem bez 
kolacji na siennik 1 zasnąłem. 

Rano, gdy obu< ziłem się, odczu­
wałem silny ból 
rączkę, i e ledwo 

słowy i taką go-
mogłem się trzy­

mać na nogach. V c z y s t k o mnie bo­
lało. Meldowałem też dozorcy o 
moim stanie. Prz: rszedł felczer, kto 
rym był , j*lc j f ż wspomniałem, 

„błogosławiony" Ról. P ierwsze je­
go s ł o w a b y ł y : 

— Lump, du hast s ich tot gełres-
s e n l ' ) 

Nie odpowiedziałem. 
Obracał mnie, opukał i rzekł, że 

mi nic nie jest i kazał natychmiast 
łóżko podnieść i ubierać się, po­
czerń łóżko zamknął na klucz; za­
wołał też „kalefaktora" i rozkazał 
mu zabrać wszystko, c o niam do je­
dzenia. Patrzałem smutno na tę 
grabież i nic nie mówiłem. 

Od tego dnia zacząłem wątpić w 
sprawiedliwość ludzką i w mojej 
duszy zakorzeniło s ię pragnienie 
zemsty i chęć odwetu. Poczułem też 
z tego powodu nienawiść do w y k o ­
nawców wszelkiej sprawiedliwości. 
Dnia następnego wszelkie dolegli­
wości ustały. P o jednodniowym po­
ście głód mi dokuczaj, ale nie mia­
łem c o do Jedzenia; zabranego z c e ­
li pożywienia już więcej n ie widzła 
łem.! -

Pierwszej soboty po widzeniu się 
z Elcią, przed wieczorem, wołano 
mnie po imieniu poza murami. 
Wdrapałem się więc do okienka i 
uczepiwszy się kraty, usłyszałem 
głos kobiety. Poznałem ten mdły 
głos . Więźniowie, rozmawiający 
oknami, nakazali jeden drugiemu 
milczenie, a Ja począłem z nią na 
odległość rozmowę. Na szczęście, 
tego wieczora mieliśmy dobrych 
żołnierzy na wancie, więc nie prze­
szkadzali nam. Elcia, bo to była o-
na, pocieszała mnie naiwnie teml 
słowami: 

— Nie martw sie, na drugi ty­
dzień będziesz z pewnością wolny. 
bo Ja się o to staram. 

*) Ł*kfaku, obżarte* się na śmierć. 

•1 

Uśmiechnąłem się gorzko sam do 
siebie i odparłem: 

— Dobra, dobra, ale kdaje mi 
się, ż e trochę dłużej to potrwa, za­
nim mnie zwolnią. 

— Co, ty mi nie wierzysz? — 
patrz I 

Przytem pokazała mi jakiś oa-
papier. 

— Co to za czarodziejski papier, 
że mani być z tego powodu wol ­
ny? — zapytałem ironicznie. 

— Pisałam nrośfce do prokurato­
ra — rzekła. 

— Aha I — odparłem — i c o tam 
piszesz? 

— Pisze, i * ty wcale nie jesteś 
winien i żeby efe swotaill. 

Nie mogłem sie powstrzymać od 
śmiechu i odparłem: 

— No, w takim razie ibęde na-
pewno womy. 

— Już możesz dać garnitur do 
odprasowania — zaśmiał s ie mój 
sąsiad. 

Więźniowie no oknach wybucłrne-
II też śmiechem na te jej naiwne 
wnioski, a jeden sie odezwał: 

— Do kogo to tą frajerka tu mó­
wi I do kogo tu przyszła? 

— T y bądź c i c h o — ostrzegł go 
drugi—ona do „urki" tu przyszła 1 
mówi do „Nachalnika". 

Porozmawiała z nół godziny ze 
mną; posiedziała jeszcze do zmierz 
chu za murem i pożegnała mnie, 
posyłając całusy. 

Od dnia tego. niemal codziennie 
orzed wieczorem przychodziła pod 
mur, a w sobotę, niemal ca ły dzień 
przesiedziała tu z książka w reku 
i od czasu do czasu wpatrywała się 
smutnie w moje okienko. 

Nie była tu wyjałkiem; przycho 
dzily nod mur matk i żony. siostry, 

Cr\ 
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niebardzo głośno i patrzić na t 
kich bez natężenia wzroku. Ni 

kochanki i narzeczone jafy na omen 
tara w dzńeń zaduszny, przypatru­
jąc sie żywemu grobowcowi, jgdzie 
biło dlii nich kochające serce. 

Więźniowie, siedzący ha c i w a r -
tej galerii, mogli a, powodu blisko­
ści naijkanu rozmawiać i, to nawet 

blis-
eje-

den zaj te widzehia i j rozmowy 
przez okno przypłacił życiem. Wsa 
dzano jza te wykroczenia! do ciem­
nicy, głodzono, bito i kuto w kaj­
dany. Ja sam byaem oari razly ka­
rany Warcerrt i bity do utraty przy 
tomnojici. Jednakie nie Wytrzyma­
łem, pdy uslys;:alem jei wołanie 
za murem; momentalnie (znalazłem 
sie na oknie. 

Bywało , że m rozmowę sobot­
nia dostałem sie do karcu. a wtedy 
moia niedzielna!wałówka została 
skonfiskowana. IPrzetn ostrzegłem 
i a . ż e i z a n i m poda do bramy, niech 
najpierw przyjd; ie pod mur, a gdy 
ia pokaże sie w oknie, to znak. że 
może podać. Wiec tak robiła. Ja 
wtenczas krzyknąłem jediio tylko 
s łowo: „tak"; wtedy szła do bra­
my, by oddać wałówkę. Jednakże 
nie zdążyłem jeszcze zeskoczyć ze-
stołu. la już Ról [stał przede mną w 
celt i za chwile tuż mieszkałem IM 
dole w karcu. I 

Straszny był jwtedy mój żal; spo 
dzlewiałem się Jzaspokofc głód, a 
tu masz tobie. Gdy dowiedziała się 
o teni.co ja c i e b i e przez to okno, 
przestała przychodzić; i zaklinałem 
ja wtedy, żeby przychodziła. Wole 
wszystko znosić, abym imógł tylko 
ją widzieć. 

* 
Taki stan rzeczy trwał do wrze 

śnla. Na śledztwo byłem zawezwa 

ny jeszcze raz i coraz to nowe 
sorawy mi dawano. Myśl o uciecz­
ce nie opuszczała mnie ani na je­
dna chwile, aie nie w.działem s;>o-
sohu. aby móc ją uskutecznić. Na­
reszcie przypadek przyszedł mi w 
Domoc. 

Na początku września Ról wyje­
chał do „Vaterlandu" na urlop. Od­
dychaliśmy wszyscy trochę lżet 
Mniei było teraz słychać krzyku 
jęku i wołania „o Jezus!" teir 
bardziej, że polskich dozorców tt 
coraz więcej przybywało, a nawel 
w kancelarii urzędował jakiś wy­
smukły mężczyzna, wyglądając* 
na lat 30, wysokiego wzroslu, przy 
stojny brunet, o twarzy i oczach 
marzyce la; wyglądał on na wojsko 
wego i nazywał sie Jun-ys. Różnie 
sobie więźniowie mówili o nim. Je­
dni twierdzili, że on ma być naczei 
nikiem. drudzy, że to delegat z sa­
downictwa. które już by*o w DO!-
skjch rękach. Domyślnieisi orzcbakl 
wali nawet, że Niemców ma on 
stad wyganiać i objąć wiezienie. 

Tych w s z y s c y wyśmiali, uważa 
jac to za niemożliwe. Tylko o tem 
każdy wiedział i jednogłośnie 
twierdzono, i e jest to człowiek 
bardzo dobry, pomimo, że mówi z, 
Niemcami no niemiecku; jest Pola­
kiem I Ktuje sie nafl nami. Przybył 
tu niedawno, w mjaju c z y też w 
czerwcu, razem z, kilkoma dozor­
cami polskimi. Chodził ubrany po 
cywilnemu; tylko] „frencz" nosił 
błyszczący i iasny.i iak to nosili ofi 
cerowie rosyjscy. ' Chodził nieraz 
po galerii i zaglądał do cel; patrzał 
na nędzne nasze postawy; mówił 
z nami po polsku i kiwał smutno 
głowa. 



Wzdłuż niespokojnych granic HitlerJI 
Śmierć Lessinga I porwrinle Hofera I o ostrzeżenie dla Europy 

Taki już zwyczaj na świecie pa­
nnie, że ludzie swoje domowe1 po-
|rachimkl załatwiają we własnych 
,nrieszkaniacji. Prawda, że czas*'" 
takie „obrachowywanie sie" W a 

i dosyć hałaśliwe i nie &M*> spać al­
bo pracować sąsiadom, ale bądź co 
b.idż rzadko sie słyszy, aby ktoś 
naprzyklad chcąc porachować koś-
u własnej teściowej poszedł do 
mieszkaniu znajomych i tam tego 
tKilintorskiego czynu dokonał. 

Nicilrcy maja. o tej sprawie inne 
zdanie. 

Maja' oni przedewszystkiem pre-
dylckcje do sranie swego pięknego 

i i dużego brajli. Ciągle i ciągle czy 
1o w piśmie i przemówieniach, czy 
też w sAiosób najzupełniej realny 
kręcą sjic po granicach i nicjedno-
krolnicic przekraczają, wcale przez 
sąsiadów nie zapraszani. 

Rząd szwajcarski reklamuje kil-
Jdinaątokrotnc przekroczenie grani­
cy szwajcarskiej przez brunatno -
kosrtilowców a nawet porywanie 
szwajcarskich obywateli na terytor 
juni niemieckie i tam znccaiue sic 
nad nimi. Nazywa sic to u „hitle­
rowców „pouczaniem o błędności 
teorii Marksa".. 

Austria ma jeszcze większy kło­
pot. Czytaliśmy już w depeszach o 
aresztowaniu austriackiego hitle­
rowca Hofera i o uprowadzeniu go 
7 luysbrucka z austriackiego więzie­
ni, i do.. Włoch. 

Uprowadzenie to odbyło sic w 
okolicznościach prawdziwie drama 
lyeznycli. Czterech ludzi, małpują­
cych naszych bohaterów z .,10 z Pą 
wlaka" chroloformuje trzymając 
podigrozą rewolwerów dozorców 
więziennych.. 

Błyło fok: 
\V nocy o 1-ej zajeżdża przed 

ginach więzienny wielkie auto. Wy­
siada z niego trzech „policjantów" 
austriackich którzy prowadza zna­
nego już władzom więziennym (bo 
mctlaz iuż siedział) hitlerowca sku-
tegy w kajdany. „Trick" ten był po-

^ 
v 4-< 

trzebny. *ehY dozorda otworzył 
bramo- I Policjanci r; adko „dostar­
cza/ą" 4° wiezienia ' łiebezpleczne-
go hitlerowca, złapanego w czasie 
ucieczki do Włoch. 

Wchodzą do kanci larji. Tu wię­
zień ze swobodą dże llelmena zdej­
muje rękawiczki, śctiBa z rak kaj­
dany i w oczach zdumionego kon­
trolera wiezienia oraz jego pomoc­
nika wyciąga z kies- eni duże mas­
ki chloroformowe. „ Dolicjanci" na­
tomiast wyciągają rewolwery i 
krzyczą: 

— Pyski zaniknąć! Kłaść się na 
ziemię! 

Za chwilę kontrole • i iego pomoc­
nik śpi. Ale nadchod :i 'dozorca. Dla 
niego iuż brakuje rr aski. Poprostu 
przykłada mu sie rewolwer do 
skroni. 

— Gdzie klucze? 
— W domu u żon r. 
Dozorca mieszka przy więzieniu. 

Jeden hitlerowiec z >staje przy do­
zorcy. Dwu biegnie do jego miesz­
kania. Jeden stoi na korytarzu. 

Upływa S minut. Wraca trzech — 
jest już z nimi i Hol er. Zona dozor­
cy śpi pod trzecią, rjzerwową mas­
ką. 

Następuje kilka minut dobierania 
klucza do bramy i j izda do granicy 
włoskiej. 

Ale za parę minut budzą się oszo­
łomieni urzędnicy. Alarm! 

Zawiadomieni pr ez telefon żan­
darmi cheją zatrzyrtać auto po dro. 
dze. Strzelają. „Boi ater" Hofer ran 
ny jest... w plecy, i flusi stać w a a 
cie. Wreszcie granjca. Auto do ro-
wu i w gó|ry. 

Teraz Hofer z Wftoch chce lecieć 
aeroplanem na zjaz J hitlerowców 
do Noryrrjbergi. Na cudzej ziemi le­
ży hitlerowskie suto z Niemiec 
Ślad ich gospodarka w cudzym kra 
iu. 

A teraz; korona i wszystkiego. 
Mieszkał sobie \t Pradze profe 

sor Lessing. Znako nity uczony nie-

Wieści gospodarcze 
POWRÓT Z URLOPU 

Wczoraj powróci! z urlopu i objął 
urzędowanie dyrektor naczelny Fundu 
tm' Pracy poseł na sejm dr. Zb sn'ew 
siulPracy poseł dr. Zbigniew Madeyski. 

LIKWIDACJA SPÓLD7lfINI 
Odbyta s e w Warszawie walr.e 

zsroniadzenie udziałowców spółdziel­
ni eksportowej „Poroun on", na kto-
iens uchwalono likwidację tej organi­
zacji, założonej po upadku Syndykatu 
rkipjrterów Trzody Chlewnej, przez 
największe firmy. trudniące se wywo 
zerfi trzody i bydła. 

Likwidacja spóldz;e!ni .,Porcun:on" 
Jest rn, In. wynikiem utworzema przy 
Po 
uci 

osób-k̂ m Związku Bekonowym 
sekcji cks-porterów żywca. 

WVJAZD PROF, MLYNARSKIFGO 
Dn a 18 b. m. odbędzie s!ę w Oene-

w e posiedzenie kwartalne konfec 
f,opasowego Ligi Narodów, na kiórem 
nn|aw<Bno sprawy państw, kor»vs»a-
iUCych' z pomocy technicznej L.gi w 
lak-esic (oarrsów. 

Z pomocy techniczne] Ligi Narodów 
kjrz^siaią następujące państwa: Au­

stria, BdlmJa. OrefJa, tiMnia 
gry i Ru-nu.i.a. 

W obradach kom tetu l.namowego 
wtżrcre udzal rzeczoznawca PoIsk; 

dla spraw finansów: eh I monetarnych 
pr.f FilTns Młynar ki. 

PRZYWÓZ ŚLEIZI SOLONYCH 

Wę-

Do dnia I b. m 
Odyni na 34 statkach około 26.000 ca­
łych | około 13.001 połówek beczek 
śledzi solonych, po hodzen.a holender 
skiego, szkockiego, islandzkiego i nor-
weskego. Transpcrly te po nadej­
ściu do Gdyni są czech.iwywar.e w 
:h'pdni rybnel, ora: 
składach śledziowy 
zapotrzebowania s; 
k:'.\:imi. h-uź lei 
ianii da K-« ju. 

Należy w: pomnej 
solonych przez Ge 
czątkowany jeszczi 
lecz przywożone 

Czytajcie KINO 
Cena SO cr . 

przywieziono do 

miecki, który musiał uciekać z oj­
czyzny wyrzucony stamtąd przez 
nieprzytomnych rasistów. Sani 
zresztą pi ofesor Lessing jest czystej 
rasy Nlencem. 

Uczorrj napisał w Pradze szereg 
artykułów. W jednym z nich naz-
waJ posU powanie hitlerowców wo­
bec swyoh socjalistycznych prze-
cownlkó^ bestialstwem. Skutek? 
Nie dal na siebie czekać. 

Noc. Lessing siedzi w gabinecie 
przy biurku i prsze. Hitlerowiec 
przystawia drabinę do okna willi. 
Dwa strzały i niema na świecie pro 
iesora Ls ssinga 

Bestje Za słabe to było słowo, szej izolacji. 

Bydlęta! Boję sic i e to jeszcze za 
słabo. 

Oczywiście rząd czesko-slowacki 
napewno zrobi wszystko aby spra­
wę wyświetlić I aby nieproszonym 
gościom wskazać drzwi na zawsze 
dla nich zamknięte. 

A Europa? Europa widzi coraz 
silniej, coraz wyraźniej ze dte hit­
lerowców granice, cudzcj terytoria, 
cudze sprawy cudze kraje — to „ein 
Felizen Papier"(skrawek papieru). 
Coraz bardziej widzi Europa chęć 
uczynienia granic niemieckich na­
prawdę płonącemi i aoraz Jaśniej 
rozumie konieczność skuteczniej-

I l i 
e roi esf„. mort! 
lak uśmiercono lerzego V 

Ponoć człowiek, którego ludzkie Je- zapytuje skąd ta wieść przyfrunęła? 
Zyki pogrzebały za życia, ma 
waną długowieczność. Jeśli lem 
rzyć, to królowi angielskiemu, 
mu V, sądzone są dtuzic lata 

Uśmiercono go — w Stanaahl Z|ed-
noczonych i w Kanadzie, gdzi^ Idilęu-
nikł wyszły, onegdal "/ żalobnyth cb-
wódkach z wieścią o jego zstmiie. A 
król żyje | ćles?y s e dobrerti! zdro­
wiem. W ;̂ J chwili siedzi w j swym 
zamku szkockim Balnjioral i pouje.na 
głuszce. 

Mimo briku poprzednio wieści o Ja­
kiejś chorobie króla, za oceanem dano 
aiare żałosnemu doti 
rządowe pr :ywdzlaly 

Dziś, kieilyiją zdementowano, 

Oskarż 
ijemnica koncelarji 

WARSZAWA, 3.9. 
— Ko ego, poradźcie, co ja mam 

jako adwokat zrobić. Przychodzi 
do mn e klientka, osoba z najlepszej 
sfery i opowiada mi o skandalicznej 
historii. Jakiś fordanser, którego 
gdzieś toznała, nie wiedząc zresz­
tą kto o i taki. szantażuje ja' w naj-
bezczelr ieiszy SDOSÓD, wyrmiszajac 
oleniadze. Jak tu ici poradzić, kiedy 
kobieta żadna miarą nie chce 
wnjeść skargi kamei, obawiając sie 
skandal i. 

— Dhczegóż ma być skandal? 
Wystarczy, że jegomościa przepro­
wadza raz do prokuratoral a na­
pewno odejdzie mu ochota Od szan­
tażów. 

— Wystarczy, że raz wezwą je­
gomość a do prokuratora. bv mieć 
na karku skandal. Czy to sie ukry­
te? 

-7- T< racja. Ja miałem gorszy 
wypad< k. Mojego klienta! szanta­
żowane groźba wniesienia skargi 
doi procuratora. skargi wyssanej 
z palca, Jakaś niewiasta poprosiła 
go o gizeczność. Dala mu pierścio­
nek w celu zastawienia go| w lom-

koncela 
bardzie, on go zastawił, orjdat jej 
pieniądze, a ona najspokojniej w 
świecie komunikuje (rju, że jeśli te­
raz nie da pięciuset złotych, wire-
«ie przeciw niemu skargę do óro-
kuratora o kradziej pier$ck>jika. 
Co na to powiecie? Też nie zdoła­
łem skłonić klienta <ty drogi karnej. 
Zapłacił 500 zt. Bał sie skandalu. 

— Ale, że ona sie nie bala odpo­
wiedzialności za fałszywe oskarże­
nie! 

— Widocznie zbyt pewna była. 
że do tego nie dojdzie. Tak iuż iest. 
że ktoś. i t o ma mniej do stracenia. 
może tern wiecei htllać. im poważ­
niejsza upatrzy sobie ofiarę. 

— Powinno sie fistanowić jakiś 
specjalny tryb posienowa-nia tajne­
go i doraźnego w tych spYawach. 

— Bardzo dobry! przepis jest w 
Holandii. Tam nawei w sprawozda­
niach sadowych nie wolno umie­
szczać nazwisk oskarżonych. 

— Ba, co tu mówić o sprawo­
zdaniach sadowych! Tu już niebez-
peczeństwo mniejsze, bo przynaj­
mniej' tego samego! dnia. albo [na­
stępnego będzie wiadomo, czy o-

csieniu i, gmachy 
:zarne cholrągwl* 

każdy 

Najprawdopodobniej przyniosły l« . 
fale powietrzne » , stacji radiowej * 
Tokio, gdzie Jeden z wielkich dzienni­
ków otrzymał telefoniczną wiadomość 
o śmierci króla angielskiego, rzekomo 
podchwyconą przez prywatny aparat 
krótkofalowy. 

Po tej wiadomości mstąpity dalsM. 
a wszystkie Jednogłośnie stwierdzały 
zgon królewskiego staruszca. Oizcy 
powtórzyły wersie z zasUzeieółem, u 
służebna fama rozpyliła Ją po nowym 
kontynencie. 

Na rtilstyfikatorów urząeiono wJTo* 
kio dobrą nagankę i można sobie wyo­
brazić, że będą sie mieli zpyszna, sko- . 
ro sie uda ich pochwycić.; 

skarżony iest winliy czv n e ii je­
śli oadl oliara szantażu, fał^j ywlego 
os.karźenia, czy wreszcie choćby 
lekkomyślności ludzkiei. mk gwa­
rancie rehabilitacji. ' Oorzei jest z 
wiadomościami ze ś+edztw;i. Miną 
całe miesiące, nin wyjain^i sie. że 
pan X. die zniewolił pieciolefnlej 
córeczki sąsiadów, że van Z. nie u-
kradl koltzyków swei Darinerkjl na 
dancinguJ że bani V. nie wsypywa­
ła sweinn mężowi do zupy truciz­
ny na szczury. 

— A ofd czegóż iest artykuł; 159 
kodeksu karnego, który orzjwid.uie 
do sześciu miesięcy aresztu za JOZ 
nawszecmijanie nublicznię wiado­
mości z pochodzenia lub śledztwa. 
bez zezwolenia władzy, prowadza-
cei doch >dzenie? 

WŁuśnie zw óćcie uwagę na 
ustco os atni. Co nożna zrobić, lak 
sama wadzą, nnwadzaca docho­
dzenia, udzieli fych wiadoniośtii? 
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Tego rodzaju rozmowy miedzy 
adwokalami bylr dotąd na po­
rządku (iziennym 

Obecnie naczelny prokurator 

Przegląd samolotów konkursowych 

tki*I 

w traiszy:\.wych 
:h, skąd w miarę 

wysylan; bądź 
i'3i\ wodną bar-

ł^ import śledzi 
ynie został zap -

w rok'j ubiegłym, 
ówczas transporty 

a':J racze. ctiarjftter j-ńbny. 
Dopiero z począ kem roku bieżące-

KO po wykończeni i specjalnych skła­
dów i osiedleniu s e w Odyn; ki*ku 
importerów śledzi jrzywóz ten zaczął 
tę ugruntowywać i do k ńca r. b, 

prrypnszc:3 T.ie prtowa całego "irnpc-; 
iu śledzi, konsumi wanych w Polsce 
przełazie ip.-«« p >rt gdrmki min. 

One ;da{ p. min. komunikacji Iuż. Gut klewicź dokonał otwarcia V krafowyc h za 
Butkiewicz w towarzystwie jłk. dyr. Flllpowicza I ppłk. Kwleclrlsklego wita sie z członkami z 

warszawskiego sadu okresK>w«go< 
o. Karkowski wydał zarządzenie 
podwładnym mu organom proku­
ratorskim, by absoltrtnle Tlie udzie­
lano .żadnych wiadomości ze śledz­
twa 11 lub dochodzeń prokurator­
skich. 

Na|eżv bez zastrzeżeń uznad 
Słuszność tego rodzaju stanowiska, 
Trzeba wiedzieć, że ną sto skarg, 
podpisanych najformajniej przez 
strorly poszkodowane i zdaiace so­
bie zapewne sprawę z odpowiedzią! 
ności orawnei za fałszywe, a mo­
ralnej za zbyt pochopne i lekkomyfl 
ne oskarżenie, światło posiedzeiial 
sadowego ogląda nai\t/yżej trzy­
dzieści spraw. Reszta idzie do ar­
chiwom jako sprawy t morzone już 
w toku śledziwa woleć bezpod­
stawności lub kruchości oskarże­
nia.] 

Moipaby stworzyć i cala litera­
turę. gdyby zaiać sie róineml skar 
gami, o -najfantastycznieiszel nieraz 
i niestety fantazja ludzka spaczone) 
fabule. Najuczciwszy człowiek mo­
że pewnego rana dosteć wezwani* 
do ©rokuratora w związku i wy­
toczona skarga karna przez jakie­
goś złośliwca lub człowieka psy­
chicznie niezrównoważonego. 

Czy można czynić z tego faktii 
wiadomość publiczna, przeznaczo­
na ha długie miesiące egzystencji 
bez kontroli, bez uwzględnienia za­
sady ..audace et aitera pars*' (wy­
słuchaj 1 drugiej strony)? 

F*óki śledztwo nie zostało"ukoń­
czone. póki przynajmniej akt (oskar­
żenia nie iest gotowy, obywatel 
powinien być chroniony zarządze­
niem oana prokuratora Kurkow-
skiego. który w zrozumieniu; 
krzywd, jakie nieraz mimowoli by­
ły wyrządzane ludziom Bogu du­
cha winnym, wykonał ofełylkd 
swoi obowiązek służbowy, ale speł­
nili wręcz czyn humanitarny. 

Sytuacja dziennikarzy do chwrti 
wydania tego zarządzenia była 
dość trudna i przykra. Nie można 
było oozwolić sobie.na to. by nie 
zamieścić dostepnei mformacji. Niet 
można było przemilczeć tego. o 
czem gdzieindziej czytelnik mógł 
sie dowiedzieć. 

Teraz wobec jasnego postawie' 
nia snrawy będzie czas na Infor­
mowanie czytelnika wówcza-s. gdy 
będzie sie toczyć rozprawa sado­
wa. gdy oskarżenia beda padały pod 
kontrola wymiaru i sprawiedliwo­
ści. 

Płeć i postęp 
Emancypacja czy umężczyźnien 

Wszelkie dyskusje na temat t. 
z\ ' . emancypacji kobiet maja to do 
si:bic. że zabierają w niej glos 
wszyscy, a przedewszystkiem ci. 
którzy nie maja nic w tej sprawie 
dó oowcdzeni3. Niech sie nadarzy 
iapa okazja, artykuł, felieton.'a każ­
dy, kto włada piórem, uważa za 
swoi obowiązek wytrzasnąć z za­
nadrza kilka uczonych (razesów. 
pąret paradoksów i parę dowcipów 
wątpliwej wartości. 

|Nic roziaśnia to niczem. oczywi­
ście. wielkiego problemu socialne-
M. iakim iest ruch kobiecy ostat-
*rnch Jat. I dobrze będzie, wśród te; 
•pestki i czczei gadaniny zapoznać 
Czytelników z ciekawa analiza zja­
wiska emancypacii kobiet ze stn-
jpwiska bioloeii. iaka dał prof. E. 
Bicrgmann z Lipska w kilku swoich 
publikacjach, z przed okresu h tle-
rpwskiego. Można sie nie godzić z 
wszvstkiemi iego tezami, lecz nale-
ty ie poznać iako coś zupełnie no­
wego I oryginalnego w dyskusji. 
prowadzonej dotychczasowym try­
bem. 

Emancypacja kobiet, a raczei — 
W)wiedzmv — r&wclucia kobiet w 
dzasie woiny. iei uśw adomienie 
sbołeczne i żądanie równoupraw­
nienia z mężczyzna, zmieniło nagle 
«ozvcie kulturalna kobiety, która 
zpimowała od tvsiecv lat. Ruch ten 
nic odbywał sie wolno i stopniowo 
lecz nrzysjedł nagle. tak. iak każdn 
Titwolucjs. Nie należy sie przeto 
dziwć. że jest dość radykalny i 

łecznego kobiety 

leży tracić z oki 

e kobiet 
oelen wielu biednych i fałszywych 
podsunięć. 

Zadanie równduorawpienia soo-
iest postulatem 

słusznym i nie n oże być przez ni-
kowo kwestionowane, lecz nie na 

naturalnych gra­
nic tego równou irawnienia. nakre­
ślonych przez róznee olei. Dotych­
czas zaznaczyła sie iuż pewna ten­
dencja dó trakto vania narówni ko­
biety i: rjieżczyziy. iako istot ood 
kaźdy-m wzgledi m takich samych. 
Widzimy to i w wchowaniu szkol­
iłem dziewcząt i te same programy 
nauki), w trybi: życia współcze­
snej kobiety, iei pracach i zaintere­
sowaniach. obejmujących tereny 
działalności mężczyzn. 

Kryje sie w t im pewne niebez­
pieczeństwo. kt ire wynika z nie-
znaiomości istoty, celu i sensu ist­
nienia dVu olei, Mówiąc o równo­
uprawnieniu kołiet. należy przede­
wszystkiem wiiadnać w wielka 
taięmnice pici i Irzemiacych w n.ei 
sil twórczych. 

Trudni jest rodać definicje płc\ 
To co sie mówi o mężczyźnie, że 
przedstawia uriysł ..analityczny". 
a kobietą ..syntetyczny", ma tylko 
formalne znaczenie i nie uimuie ja-
dra sorawy. Fa 
dzy kobieta i 

item iest. że pomie-
meżczyzna istnieją 

zasadneże różrice. zarówno w bu-
dowie fizycznej 
3cvj!iicznei. 

Sięgają one 
crzypłiszczamyl: 

iak i konstrukcii 

daleko głębiej n'ż 
począwszy od 

wzrostu, wagi ciała, siły fizycznej. 
ilości ciałek czerwonych we krwi. 
skład i chemicznego soków tkanko­
wych aż do tego. co stanowi ood-
stawt różnicy płci. irmych gruczo­
łów innych hormonów. To samo 
w z; kresie psychiki. Kobieta ood 
każd: m względem przedstawia in­
ny tvn umysłowy: i pod względem 
chankteru. inteligencji, tempera­
ment i i zdolności umysłowych. 

Ca a współczesna psychologia 
ooier i sie na fundamentalnem twier 
dzen: u. że dusza i ciato. to jednosr-
ka i całość, ściśle ze sobą powią­
zane Wszystkie cechy fizyczne u-
duch)wiaia sie i naodwrót wszyst­
kie :echy psychiczne uc eleśniaią 
sie. W psychice kobiety uduchó-
wiaj; sie przedewszystkiem iei ce­
chy płciowe. Jeśli ktoś twierdzi. 
że kobieta posiada taka sama in-
telig incie. iak i mężczyzna, to oo-
pein a ten sam błąd, jakgdyby 
twie 'dził. że niczem sie nie różni 
od n ego pod względem fizycznym. 

Bio 'ac historycznie należy stwier­
dzić, że rozum, umysł* zdolności, a 
wiec wszystkie funkcie intelektual­
ne iabvł najpierw mężczyzna, a 
poten. w miarę dziedziczenia, na­
była ie również kobieta, choć w 
zmi< nionei formie. Kobieta, czy ra­
czej powiedzmy czółnie, samiczka. 
żvla zawsze w ukryciu, dobrze 
chroniona przed nebezpieczeń-
stw-;m. maiac zapewniona egzy-
steniie. Natomiast mężczyzna w 
ciąg iei walce z nieprzyjaciółmi i 
w ubieganiu sie o zdobycie towa­
rzyszki życia, musiał wyostrzyć 
wszystkie zmysły.'bv wyiść zwy-
c e s t o z konknrenćii. Dobrze wy­
robione zmysły tłumacza wcze­
śnie sze oowstanie intelektu u meż-
czyj ny. 
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Kobjeta rozwijała sie w inpym 
kiernnku. Była matka, tworzyła 
rodzinę. Rozwiiałal w sobie instynkt 
społeczny. Pod tym względem I róż. 
nita sie zasadniczo od mężczyzny. 
który 'jest najbardziej antysócialna 
istota nod słońcem, a zrzeszał sie 
z innymi tylko w celu rabunku i 
pokonania silniejszego. Wpraw­
dzie stworzył państwo, ale1 tylko 
iako kompromis, i iako asekuracie 
przed własnemi, antysocjalnemi in­
stynktami. Państwo to i rodzina 
rozleciałoby sie dawno, gdyby ko­
bieta nie neutralizowała swoia o-
soba destrukcyjnego temperamen­
tu mężczyzn. 

Każda wiec nieć. na swoi spo­
sób. przyczyniła sie do budowy 
dzisiejszego społeczeństwa: męż­
czyzna rozumem, kobieta instynk­
tem społecznym. We wzaiemnem 
doskonaleniu sie pomagała im na­
tura. wyzyskując odrębność se­
ksualna oboiga partnerów jako na­
rzędzie do pięcia sie wzwyż na co­
raz to wyższe szczeble rozwoju. 

W świecie zwierząt, u istot sto­
jących bardzo nisko niema płci ści­
śle oddzielonych od siebie, mno­
żenie sie nasteouie przez prosty po­
dział komórek. Odrębność płcio­
wa wystenuie tylko u Istot wyż­
szych. Ona otwiera dro*e do do­
skonalenia sie i ona uczyniła czło­
wieka takim, iakim iest dzisiaj. 

Dzięki temu. Że powstanie no­
wych pokoleń odbywa sie tylko 
przez łączenie dwu różnych ele­
mentów oteowych. możliwe sa co­
raz to nowe kombinacie. Oczywi­
ście możiiwe sa kombinacje złe i 
dobre, poprawianie sie i pogarsza­
nie potomstwa, lecz przeważają 
kombinacie dobre. Złe same odpa­
dała,, okazują sie niezdolne do ży-
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cia. pozostają orky życiu tylko jed­
nostki odpornej wydoskonalone. 
Te notam w założeniu rodiihy, przy 
ubieganiu sie o partnerke.l zawsze 
zyskuj., pierwszeństwo, 1,'pfzcka-
zuia dalej swe kprzystn* cfichy. 

Jakżsż wiec potężnym impulsem 
do doskonalenia Isie iest pleć!! Czło­
wiek, i wierze obdarzonp rjiteligen-
cia. nijdyby sie nie narojlżił, gdy­
by sie mnożył przez dzieworódz­
two lu|b podział prosty. I tak wy­
moczki i pierwotniaki.'Osiagn ety 
szczebel rozwoiit i możliwości dal­
szego piccia sie wgóre zawdzięcza 
tylko [istnień u dwu oojniiennych 
olei. 

Lecz zawróćr iv do | lematu, z 
któregośmy wv!/li. U iJ cM sbrawy 
emanepacii koliiet. Powiojłuiac sie 
na cah genctyl c. históriej rozwo-
iu człowieka, oragnie jPfof. Berg-
mann wykazać, że każda ioleć ma 
inne toslannict voŁ z bunjktu wi­
dzenia całości ipoleczęńktwa. po­
słannictwo rów lie waznpj 

Dziś nie zakończyła ludzkość 
.wego rozwoju i doskon tlenia sie. 
Nie możemy też zrezygnoWać z c-
iementów twórczych, które wnosi 
kobieta i mężczyzna. Kofeleta po­
winna kształcić w sobie] instynkty 
społeczne, pójść własna <jroga roz­
wojowa. a n eżczyzną własną. 
Dzięki cudowne i sile dziedziczno­
ści zdobycze. u;:yskane przez każ­
da nieć. słani sie w asnościa 
wsDólna. 

Żleby było. gdyby kobieta w dą­
żeniu do calkovitego równounraw 
nienia zaczęła żvć życiem me-
skiem. przeiela ietro instynkty i r. 
nominieciem w asnyclt zadań za­
częła kształćć zmysły; i mózg. 
Przedewszystkiem niedużóby z te­
go wyszło (ws jatki potwierdzają 
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regułę), a pozatem stan ten groził­
by barbaryzacja moralna społe­
czeństw. Już dzisiaj, dzięki In­
stynktom antyspołecznym męż­
czyzn. rządzących państwami, w 
stosunkach wewnętrznych i ze­
wnętrznych odżywa hasło człowie­
ka pierwotnego: ..homo homini lu-
pus est" — czlow ek dla człowieka" 
iest wilkiem. Gdyby brakło kobiet 
i wartości ściśle związanych z ich 
płcią, hasto to. niestety, złomowa­
łoby niepodzielnie. 

Nie wolno nam także dążyć dci 
niwelacji płci. bo teni samem za­
mykamy sobie drofce do dalszego 
oostepu. Nie oznacza to iednak. by 
kobieta miała nadal pozostać ro­
dząca ancilla ogniska domowego, I 
pokornie służyła rodowi męskie­
mu. Należy sie lej równouprawnie­
nie. ale w znaczeniu wolności, u-
niezależnienia kobiety od męż­
czyzn. nadania im tych sąmycjj 
praw społecznych I tego samego 
znaczenia w państwie i wpływa na 
iego losy. iakie maja mężczyźni, 
Nieskrępowana dotychczasowetrH 
w ezami. tern leniei będzie mogli 
oracować nad wyrobieniem poczu­
cia ogóltiel wspólnoty ludzkiej i 
podniesieniem poziomu etycznego* 
społeczeństwa. 

Oto orogra,m emancypacji kobiei 
nakreślony przez biologie. W za­
kresie doskonalenia intelektu ni* 
orzewiduie on. by kobieta kiedy­
kolwiek osiągnęła role przodującą, 
Czy odpowie on poczuciu kobiet, 
które zdołały iu* dotąd zasmako­
wać w orzeźwiającej gmmastyc* 
umysłowej? 

Któż nam na to! leniei odoow1^ 
iak nie one same? 

Dr. E. P. 
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Wyprawa po zatopione skarby 
do [wrajku storpedowane) Łusitanli 

— Czas lylby już dobrać ile do 
skarbów zatjponej .Lusitanji" - na­
wołuje prasa angielska, na wieść > wy­
darciu mórz i innych wraków. 

Jesienią 15 31 r. kapitan H. H. Kailey. 
amerykański experti od wyławiania 
skarbów podmorskich, opracowaj pla-

dostan 
dowanej, jal^ 

|sie do „Lusitanji", sjnrpe-
wradonio w maiu 1916 r. 

przez podwodną łódź niemiecką. 
Kadłub okrętu spoczyw|a dotąd nie-

iknięty niezbyt' daleko brzegów Irląn-
dji. W tych dniach kpt. Raiity przybył 
z Nowego Jorku do Southarhipton i Za­
mierza realizować swe zjamierjenia. 
Przywiózł z sobą najnowsze aparaty 
dla nurków. Jeśli przy ich pomocy 3da 
sie nurkom dotrzeć do okrętu, kwestia 
wyszukania pancernego skarbca, gdzie 
rzekomo mają leżeć wielkie ilości zło­
ta I drogich kamieni, nie będzie przed­
stawiała trudności 

Pod czarem pruskłe szo egówk. 
Ziirada inżyniera francuskiego 

Historia 
szpiegowskiej 

ę powtarza. W dziadzinie 
powtarza sic historia 

romantycznego szpiega szkockie 

) 

Czwar 
się obec 
* 1 .<• .1 >' s t 

nin pjrtjij 
Pierwszy 

120.000 marek dla H 
IMespoko na noc Norymbergi 

tjv zjazd hitlerowców odbywa l cie zbliżyło Sie auto 
:jie w starożytnej Norymber-

;o czwarty zj-akd od powsta-
| ale pierwszy od „zwycies.Wa". 

zjazd w Weimarze (W23) był 
nielegalni', dwa następne w Norymber­
dze — tól-legalne. Ten jest hyper-le-
8>ltiy, cst to urzędowe święto „no­
w e l i Niiniiec". 

Siedem miast greckich kłóciło sic o 
ittrodzei 

Hitlera, wszedł 
„wódz nowego narodu niemieckiego" 
pc dywanach, pamiei 
trzydziestoletnią wojnę. 

Ministrowie, genefalicja, 

ających jeszcze 

iutirerży, burmisjrze ilad burmistrze — 
wszystko wyciąga 
krzyczy „Sieg halli' 

Sala zasiana dywa 

W górę prawice I 

gobelinami ceny bezłiiernei 
Homera, ale jedno tylko (mi. „óbywaiela Noryijibergi" 

rr)ias!o i.ieni.cckie przyjęło Hitlera za 
twego, riedy jeszcze^ byl on nielegal­
ny. T y n miastem byłą Norymberga. 

Q \ /1'odląd - jak mówi Hitler — na wiecz-
rość, a liak mówi h:storja na czas nie-
okrcślory — Norymberga ćo cztery ła­

będź e miała przyjemność gościć u 
łiebie ,,'lihrera", albo, jeśli go Wotan 
pWola do Walhalli, jego następców. 

Stare miasto sprytnjjch kupców dzl-
ticjszyth i znakomitych architektów i 
malarzj dawniejszych — ożyło. NaJ-
piękn.ejsze z dużych miast Niemiec. 
Najstanze przedziwnie przechowaną 
pięknośtią. 

Peln« Jest teraz ulotek, wrzasków, 
rellektcrów, tanich kwiatów 1 spoco­
nymi II ifhów. 

Fillin r, sam Flihrer jprzyjeżdża! 
Chri wiedziano, że przyjedzie popo-
"In.i, od rana już czekały tłumy. I ja-

k e l ki-dy o 6 wieczorem auto Hitlera 
(wjecha o do miasta, tłumy były tak ge-. 
i.-', że ani palki szturmowców ani po-
iowój s łańcuch Schutzstaiielowców nie-
lzdol.it utorować samochodowi Hitlera 
dróg szerszej, niż zaledwie wystarcza­
jąca ni przejazd. 

I ca a ta droga — pamiętajmy o c-
szczędiych Niemjach! — usiana była 
Łwiatani. Dawniej obrzucano Hitlera 
ifcwiatani — dziś tego nie wolno. Zda-
irzaly sie bowiem miedzy niemi i ka-
imidhm gwoździki i żelazne lewkonie... 
Kolezaste róże też były ze stali... 

!go ukochany przez lud woli, aby 

eo, za-
niemie-

Marji 
kochanego W funkcjonariuszce 
ckiego wywiadu — tajemniczej 
Luizie. 

Tym razejm rzecz sie dzieje np terę 
bohaterem smutnej afery 

Roger^ dwupziestocżtero-

£r, kierujący irobotami for-
i na granicy francusko-

nie Francji 
jest Jacuucs 
letni inżyn 
tyfikacyjne 
niemieckie! kolo Lotaryngii. 

i Przyłapano go, gdy jechał pociągiem 
do Saarbriick, na randkę z tajemniczą 
damą, Podczas badania przyzna! się, 
że zamierzał wręczyć Jej plany forty­
fikacji, uczynił to rzekomo z miłosne­
go afektuj jak ów szkocki porucznik 
IJailley-Steward. 

W chwili aresztowania 
przy inżynierze Roger portfel, wypeha-
iny szkicami ważniejszych jfortyfikacyj 
nadgranicznych. Byłaby ijiclada grat­
ka dla Niemców, gdyby sin dostały w 

)••*•{ 

znaleziono 

K r ó l o w a n r a c T ^ c 

-^*---f*. 

jiami, obwieszona 
i obraza-
Dilrera. 

Dlad 
rzucano mu kwiaty pod nogi, niż aby 
co wie 

Do Ratusza Norymbergi, dokąd wresz 
1 

Mar] 
11 y tac 
pa 
oddań 

( 

Uczono różami. 

Śpiewy, muzyka, przemówienia, po­
zdrowienia. 

Wreszcie burmistrz Norymbergi dzię­
kuje Hitlerowi, niedo! ończonemu w stu­
diach malarjowi „< ekoracyjnemu" z 
Wiednia, że zaszczycił miasto najwięk­
szego malarza Niemi(c Diirera, on „ma­
larz nowych Niemict!" 

Potem Hitler dost< I od wdzięcznego 
miasta Norymbergi dar honorowy — 
oryginalny sztych Diirera w tece skó­
rzanej czerwone), z literami zlotemi i 
ze swastyką. Wartoić tego sztychu wy 
nosi 120.000 marek. 

240.000 złotych! piękna to nagroda 
za wybranie bogob ijnego miasta No­
rymbergi na widowisko hitlerowskie.. 

Tymczasem ,głośn ki wrzeszczą, re­
flektory oślepiają lu Izi w starożytnych 
zaułkach Norymber: i, orkiestry graią. 
ludzie ryczą i pocą sjie a Fuhrer — któ­
ry od dwuch lut—o 
za liO.OOp złotych 
uśmiechnął sie — 
..Deu.sches Haus" 
„fuhrer" stanąć w ij 

rzymawszy sztych 
- po raz pierwszy 

Jdzie na kolacje do 
Bo czyż mógłby 

ftnym hotelu? „Nie-

ny trzy ale trwa ćf 

miecki Dom" — otł iego ostoja. 
Kolacja jest przewidziana na godzi' 

tery, bo Hitler Jest 
w doskonałym hu aorze i opowiada 
anegdoty ze sweg > austriackiego ży­
cia. „Bracia" Aust jacy (prócz rodzo­
nych braci Hitlera są przytem niemi­
łosiernie wyśmiew; ni. 

Cicha norymberska noc rrie zupełnie 
stoi nad miastem )iirera. Zajechało ją 
prusactwo prowa< zonę — przez Au-

ałasować będzie do 

Cech londyńskich praczek na zabawie w Hyde Park wybrał królowe swe-1 
go zawrtdu. Na zdjęciu Iriimiatorka konkursu niesiona w kns/u od bielizny 

P.zcz sv,e kolo"'.TIKI. 
:::*::: 

Rządowy posag 
dla praco w te Niemki 

W ja)cim urzędzie Rzeszy 
intensyn)' 

W rejestracyjnym. Urzędjiicy tegb 

j striaka. .Ryczeć, f 
iz'rana... j 

Dwie Katarzyny I 
ujrzymy .w tym roku na 

;ena Dietrich nie posiada sie z 
i: bo, Jakże — ją, słynnego vam-

polnnieto, a rolę Katarzyny 1-ej 
> Elżbiecie Bergner! • \ 

Clio Izi o najnowszy film Douglasa 
Fairbanksa młodszego, k o r y w Anglii 
łręci lilm o Piotrze Wielkim I sam 
wystę tuie w tytułowi roli, za partner 
ke do>rawszy .sobie słynną tragiczkę 
r'emi< cką. 

Ąle -Marlena .postawiła na swojem: 
Już i dla nie] przygotowuje się iilrn o jeża, a jo tej 
podob tej treści w Hollywoodzie. | wczasuj 

• ) • • * • ( -

iimle 
Niedługo będziemy więc mieli okazję 

oglądać I na filmie 
ny I I porównać 
na, o płaskiej. 
pominaiącej leb 
monicznym, a|e 
czesnym. Warunf 

^wie caryce Katarzy-
która lepsza. Marle-

trćjikątnej twarzy, przy-
miji. Jest typem de-

par excellence nowo-
i zewnętrzne Elżbie-

y Bergner będąlzapewne lepiej odpo­
wiadały! roli przewrotnej kurtyzany na 
tronie. 

Pozostaje Jedrj ak i strona odtwór-
trddno wyrokować za-

19 wróżą guifzdy na dzień 4 
W etz6r lepszy aniżeli ranek 

Bow:cm już godz. 
°-ta przyiriesie nam 
manifestowanie się 
ujemnych wpływów 
Komicznych, dzięki 
czemu nasze wysil-
Ju życiowe w tym 
czasie mogą nie wy­

dać rbzultatów pomyślnych i przynieść 
niezadowolenie, niechęć, zawziętość 
jiiepojnyilne perspektywy na przy 

zlośi 
Nid jest to odpowiednia pora do la­

wie r 

• tów 

wrześna: 

nieisza' praca? 

nie mogą 
filią tego 

|mimo wieczorówek, 
roboty. Przed kaldą 

tłoczy się długi ogonek, prźe-
mlodzieńców i dziewc-ząt. 
kandydaci do tysiąc^narkowei 

dla nowożeńców. |/4eby ią 

wre naj-

bńira, 
załatwi^ 
Urzędu, 
ważnie 

Są td. 
poiy 
otrzymtć, należy złożyć podanie z do-
kładnerni kwalifikacjami wieku, wyzna 
nią, rasy. Ale to nie wystarcza: dziew­
czyna, która otrzymuje posag od rządu. 
musi z^zec się Jak jiajformalniej swej 

, 

pracy 

świecia 

zarobkowej, zobowiązując 
po dodełnierriu obrzędu ślubnego, 

wyłącznie gospodarstwu 
mowerfu. 

Ale 
datów 
się og 
stwier 

\ tego jeszcze mało: para kandy-
do sianu małżeńskiego poddaje 
edzinom lekarskim, które muszą 
Izić ich kwalifikacje eugeniczne. 

ze wzzjędu na przyszłe potomstwo 
Nieofi ijalnie przeprowadza się I bada­
nia k valifikacyj politycznych, by ty­
siąc r tarek nie dostało się. broń Boże, 
w ret e Jakich komunistów, pacyfistów 
czy f losemitów. 

Dopiero po zdaniu tych egzaminów 
otrzy 
czoła 

hnuje się zapracowane w pocie 
pieniądze — 1 to Jednak nie go-

tówką, ale bonami mcblarzy, tapiceró' 
i składów naczyń kuchennych. 

Tak oszczędnie i przezornie dawko}-
wany posag stal się Już udziałem przeL 
szło 5.000 *:adel. Dla, tych. którzy za­
zdroszczą niemieckim nowożeńconi 
powiemy na pociechę, że te tysiąc maL 
rek, to nie darowizna; pożyczka, wpraw 
dzie bezprocentowa, ale zwrotna, 

Bonifikata następuje w tym jedynym 
wypadku, Jeśli stadło przyniesie pafj-
stwu w procencie czworo potomstwa. 
Za każde bowiem niemowlę anuluje się 
z pożyczk1 2SO marek. • 

Cb ński gubernator 
zatooit prowincję 
Mieszkańcy 18-tu powiatów prowin­

cji Szanduriskiej w Chinach zwrócili 
się do rządu nankińskiesco ze skargą 
na naczelnika prowincji Honań, gen. 
Li-U-Czi, który zapobiegł powodzi w 
swej prowincji, przełożywszy łożysko 
wielkiego kanału i skierowawszy całą 
masę wody do prowincji Szanduńskiei. 

Wskutek tego 50 miast I przeszło 
5.000 wsi zamienionych zostało w jed­
no jezioro, 3 miliony włościan pozosia 
ie bez dachu nad głową. Tysiące osób 
zginęło. 

* : ( 

Z inicjatywy lekarzy stanu Illlmo sj w SI. ZJcdn. na najzdrowlszycn prz»d» 
stawlciell młodzieży szkolnej. Na zdjęciu laureaci konkursu 16-IelnI Oe-

radl Stler 1 ij-l^tnl Joy Leonard. 
! > > • • — 

Niezwykła 
Oryginalny I 

przezorność z za 

nastąpi 

żadnych 

mierci 

się alkohclen), a| śmier^ 
udaru serca. 

Pogrzeb odbył!się bei 
noś:i. Ciało, zabrano qo Detroit 
chowano. 

Dopiero Jednak po śj 
na jaw tajemnicze okq 
milionera. Adwokaci, 
stępowanie spadkowe, 
papierach duplikat tes 
cy się zasadniczo od 
tariusza. 

Reno. amerykański raj rotwodjo vy|, 
walczy z zawiłościami testamentu J:d-
nego ze zmarlycli nagl^ kandydp ów 
do rozwodu.. 

Sprawa z j)ozdru prosta: milionejr i 
Detroit Elliot Waiiswortli przyjechiBdo 
Reno rozwieść s|ę ze s,vą drugą żpną 
i w trakcie tego zmarł. Lekarze zialda-
li go i orzekli, iĄ uporczywie1 zati ujwat 

sfament mdjonera 

od 

ufwf 
P0-
. 
im 

liczności zslortu )rowadżąqy 
znaleźli 

llaaientu. różnią-
złożonego 

W kodycylu 
tor wypowiada. 
każe za cenę 5.Ó00 doli 
kładnie okoliczności sn ej nagłej 
Ci, a za drugie 5.000 j — wyśledzić 

tego dokumentu 
niezwykle żyd; 

rów zbadać 

po-
efo 

I 
Wsta-
łnte: 

d|r> 
|śr|iier-

ei 

sprawcę. 
Na mocy osialniej wol 

tektywi zabrali się do r. 
na tropie. Podobno pier] 

i zręartego de-
oboty I już są 

Wsźa po zgonie 
ekspertyza lekarska miajla wykazać ni« 
zatrucie;alkoholem, i«oz 
senoemi i dopiero na 
orzeczenie zmieniono. 

Dokonano ekshumacji 
ponownie dowodzą, 

pastylkami na-
czyjeś zleceni* 

zwłok; lekarz* 
Że Wadsworth 

zmarł ślrriercią naturalną, ale tera* 
n:kl już,™ nie wierzy. Szef detekty­
wów, prowadzących badania, zabiega! 
u władz o ponowną sekcję — przez Je­
go własnego lekarza. 

Ważnym przyczynkiem do sprawyl 
są zeznania pierwszej żony milionera. 
Nie żywi ona urazy dc swego byłego 
małżonka, przeciwnie — twierdzi, że 
by! to człowiek tak gol fblei dobroci. i« 
muchyby nie zgładził. Cieszył się do­
brem zdrowiem, nie pił, nie palił, 

A więc?... Tylko wd< wa. pani Wods-
worth mogłaby coś w ęcel powiedzieć. 
Wszyscy 
zeznań... 

z naprężeniem oczekują lej 

-):*:(-
Parszywa 

wyrosi 
Ivotwa Kerveran, miła dziewtzjyr(ka 

bretońska, jprzeistaczi się z »i(giem 
lat w młodzieńca — Szymona |Kfrve-
ran. 

Sensacyiila la prze niana dijkbnala 
się w klasztorze, gdzii lvonnę idpano 
iako dziecko, ubogich rodziców, (ta1 wy­
chowanie. 

Od zarania jat dziewczynka' 
czala się krze«kością fizyczną 
nie krnąbrnym, tempe amentem, 
Ło nawet ścisły rygor nie zdołaj 
c ć. Na podobieństwo 

owierzka ie skego k\ń$uja 
U na baranka! 

louclie pensjonarka ^ymykala 
kradkiem, przesadzaj;c mur klaiztor-
ny i wiodła sjwe kol:żanki na Jabka 
do ogrodu proboszcza Drapała się po 
drzewach, jak wiewiórka, dzievr<3zynk 
. . . .. u . . u--T,..i., - , j , r j . . . 

Dziwne Ifo rzeczy ilziaty się te 
kielbanym |podlotkien, idy usjly 

operetkoweu 

odzna-

któlre-

: hm-

już nadaje się 4o ekspansji towarzy­
skie/, siosunkÓM z osobami wybitnemi, 
wycieczek i rozrywek. 

Zupełnie poriyślnle zapowiada się 
wieczór — któn' koło godz. 20-el przy­
niesie dobrą pt ssę.. Jaką możemy wy­
korzystać w wielu kierunkach. Nasze> 
zabiegi życiow mogą w tym czasie i 
wydać Jak najl sosze rezultaty. 

Godziny późniejsze przyniosą nam] 
miłe aastroje, \nowe slery zaintereso-, 

nia nowych związków oraz do 
wyruszania w podróż, co do rezutta-

które/ nie posiadamy dostateczne/ 
pewrości; ob.e*.nice dokonane dzisiaj 
rano — nie zostaną dotrzymane. Oso­
by i oznane dzlsielszego ranka — nie 
przy liosą nam szczęścia. 

PI żniej — w maję- podnoszenia się 
•łońt a ku zenitowi — sytuacja będzie 
fic trpogadzać — a południe więcej 

wań artystyc. 
bardziej roma 
dzenie intuic/i. 
sze powodzeń 
zakresie miłości i sztuki, 

Wi 

nych. jakieś przeżycia 
lityczne tub też rozbu-
Im później — tern więk-

możemy osiągnąć w 

iszuiemy 
Diii: Rozati 
Jutro: W a ^ y n * 0 * ' 1 

Ni-

lat dwadzieścia, zaszli w niej lak dzitf 
ne zmiany fizjologiczie, że zmuszona 
by ta udać się do lekarza. I oto okazało 
się, że: jest właściwie chłopcem, a po 
malej operacji — zaiisano pod imie­
niem Szymona Kerverin w poczet mie­
szkańców gminy, 

Dziś itenże sam Szynon myśli o służ­
bie wojskowej, a po odsłużeniu .Jej. za­
mierzał ożenić się z dtwną swoją miło­
ścią z klasztoru. Ode tą . 

—\ :) * (: 

Węgiel odmładza 
Siły czeraane z ziemi 

Gdyby dziecku zajiać w y p r a c o w * 
nie o pożytku, jaki mamy z w««ia, 

słabsze kuksała bez litości. :Wkró|tce '• napisałoby p rzed iwszys tk iem 
stała się postrachem całego k u i z u r u t e m : ż,e. w « S i e ! ogrzewa, potem byt 
i tyiko mała Odetta, c dwa lata cL „iej; ™ * * ™ % ^ & * £ * J 
młodsza, umiała ją ukrócić. | lohy jeń iak , rwwyŁh właSo iwc , . 

nieo- węgla, o których Inikomu jesaczi 
s; ala nie wiadomo. 

lagod-ny gips koleżanki: rzucali Iw iw- Oto, pewien bjolog dowodzi w: 
czas psotyi zasypywała swą debrą! I ^ n e m z pism naukowych fraiKU. 
wróżkę pocałunkami przyrzekała po­
prawę — aż do nastęonego razi,] 

Tak płynęły tata • - do ukończenia 
klasztoru Wreszcie t-zeba było pony-
śleć o pracy zarobkowej I lvi inna, o 
dziwo, miakt kobieceio zawodu, pbera 
sobie fach szklarza w hucie. Jtsi lam . . Ł ^ ^ ^ ^ ^ - » . -. 
jedyną kob'iet, obowiązki swe U a k » « * * S ^ i f t 5 ^ 
spełnia niel gorzej od kolegów. s i l y 3 w e c z e r p a ć p o w i j e , , p r 2 e , 

Rok temu, kiedy Wonna ukończyła dewszystkiem z ziemi 
).-*:( 1— 

R«DJO 
PONIEDZIAŁEK 

skieh, że we«iel m^ własności od­
mładzające. Że lo samo co dotych­
czas osiągano p-rzdz przeszczepia­
nie gruczołów ma|pich. możłia o-
.siągnać przez kurację węglową. Jo 
żeli twierdzenie to okaże sie p r a w ­
dziwe, będzie to formalny p rze ­
wrót w dziedzinie odmładzania ; 

jiieśń „Kiedy ran-
05: Gimnastyka. 

|D. c. płyt, J " 

Mln. Butkiewicz, ppłk. Kwieciński i jedna z dwu pilotek 
raldu a. Wanda Olszewska w czasie rozmowy na otwarc'M 

kralowycb zawodów lotniczych. 

uczestniczek 
olicJalne;n V 

Sygnał czaku. HcjittI 

larny. 1 t: i 
15.35 

7: Sygnał czasu i 
ne wstają i zorze". 
7.20: Płyty. 7.35: r - >.. „„.. . -
Chwilka gifspodarstna domowego, j 

11.57 
kowa. 

12.05: Koncert popij 
koncertu1. 

15: Ptvty. 15.15: Dl c. płyt 
c. płyt. 15-50: D. c. |ilyt. 

16: Koncert z Cie* hocinkal 
17.15: Koncert sol s.ów, 
18.15: Odczyt: ,.l) ogi dalsze, 

woju gospodarki kortunalnej". , .-
Płyty. 18.55: Audycją] żołnierskoj- s-
lecka. 

19.40: Felieton literacki: ,Jfokj 
krytyczne')-

20: Opefe:ka „na 

fARSZUWSKIE 

152: 

na. Wykonawcy: Zojlja Żmigróp -, Tc 
dyczkowskja. Wand|a 
Aleksander) Wasiel, 
Władysław Grabowsjki r t nn i 
mistrz — Wacław Elszyk. \ \ | 
wie I-ej: ,,Skrzynka] 
cza". 

adera" E. 

Ruski 
Bolesław 

pocztowa1 

:I>. 

0 roz-
1S.35: 

ir<:c 

osie 

Kalnia-

22: .Muzyka taoecina ź Ci 
ciuka. 

z vi 

: » fk : . 

.ci : 

iczpwa, 
Bolko. 
Kjtpe:-
EJzer-
mlni-

oclnka 

WTOREK 
7.00: Sygnał czasu i pieśń .JKied: 

ranne wstają zorze".|7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.35: f). c. płyt. 7^2: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

y.UH: Transmisja z Ostrej Bramy 
Wilnie uroczystego |triduum dla eh 
rych. 

11.57: Sygnał czas-u. Mejnat z Toru­
nia. 

12.05: Plvlv. 
W.TA: Płyny. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 15.501 

D. c. płyt. 
lG.iW: Koncert solistów. 
17.00: „Skrzynka pocztowa". 17.15: 

Pieśni kompozytorów Jugosłowiańskich. 
odśpiewa p. M. Janowski. 17.45: Kon­
cert muzyki lekkiej.' 

18.15: Odczyt „Nowy ustrój samo­
rządu w Polsce (samorząd wiejski)". 
IS.35: Recital śpiewaczy. 

19.05: Płyty. 19.4(|: W rubryce 
widnokręgu". I Ja 

20.00: Koncert, j 
21.00: ..Korespondencyjny kurs han­

dlu rolniczego. 21-10: D. c. koncertu. 
22.05: Muzyka tameczna. 22.40: O. a 

muzyki tanecznej. 

• 

ki)". 

„Na 
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Rok XV 

Przikazanle terenu pod budowę 
Domu Ludowego Im. Marszałka Piłsudskiego 

Pomiędzy komisarzem rządo 
wym w Białymstoku, p. Nowa­
kowskim i komitetem budowy 
Domu Ludowego im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego została za­
warta umów a w sprawie budowy 
tego domu ni i terenie stano wi^ce-
go własność niasta ogrodu. Komi­
tet zobowiązuje się ginach ten 
wybudować i przekazać darmo 
na rzecz gminy m. Białegostoku 
najpóźniej Jw terminie do 31 
sierpnia 19:9 r. W gmachu tym 
będzie się nieście obok siedzi­
by różnych organizacyj kultu­
ralno-oświatowych tak bardzo 
potrzebny naszemu miastu teatr 
oraz estetycznie urządzona ka­
wiarnia. 

Oddając komitetowi budowy 
plac w ogrodzie miejskim w u-
żytkowanie gmina m. Białego­
stoku! zobo wiązała się eksploa­
tować gmach zgodnie z Jego 
przeznaczeniem w/g projektu 
inż. Girynaj, t.j. oddawać go na 
widowiska, koncerty, odczyty, 
zabawy, kawiarnie i t. p., zaś 
lokale. przeznaczone dla stówa 
rzyszeń, oddać tym stowarzy 
szeniom, które komitet wskaże 
przy fprzel azywaniu g mi n i e 
gmachu. C mina prowadzić bę­
dzie osobtą rachunkowość dla 
Domu Lud >wego i deficyty jed 
nych lat mają być pokrywane 
nadwyżkacii następnych; a o-
siągnjęłe zyski mogą być użyte 
tylko na upiększenie lub roz­
budowę gc lachu albo na cele 
kulturalno [ oświatowe, związa­
ne zl przeznaczeniem gmachu. 
Hipoteka gmachu nie może być 
obciążona żadnemi długami. Je­
żeli w terminie 6 lat gmach nie 
zostanie wykończony, to, co 
zostało zbudowane, przechodzi 
bezpłatnie jna rzecz gminy, któ­
ra dokończy budowy i będzie 
gmach eksploatować zgodnie z 

\umową, z prawem jednak po­

krycia z dochodów wyłożonych 
na wykończenie swoich ko' 
sztów. Wycinanie drzew jest 
dozwolone tylko w miejscu 
przeznaczonem pad gmach. 

T r z y m i e s i ę c z n e w y m ó w i e n i e 
utrzymali wszyscy lekarze Kasy Chorych 

W dn. 

Jak wiadomo--na posiedze­
niu komisji polityizno-gospodar-
czej Izby Przemy słowa-Handlo 
wei w Wilnie, z'voła'nem eelem 
omówienia spraw eksportowych, 
przedstawiciel białostockiego 
przemysłu włókienniczego o-
świadczył — w fwiązku z roz 

Poniedziałek 4 września 1933 r. 

31-go ub. m. otrzymali 
trzy mieś ięczne w y m ó w i e n i a 
wszyscy lekarze Kasy Chorych 
w Białymstoku, nie wyłączając 
zastępcy lekarza naczelnego. 

Wymówienia zostały podpisane 
przez naczelnego lekarza p. dr. 
Szymańskiego i nowego dyrek­
tora Kasy Chorych, p. Sztnkla. 

Kłopoty z przedmieściami 
Mieszkańcy dzielnicy Piaski 

ful. Bema, Wesołej i sąsiednich) 
skarżą się, że dzielnica ta pod­
czas deszczów jest zalewana, że 
zamienia się w grzęzawisko 

rzez które trudno przebrnąć 
karzą się, że zarząd mii 
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Eksport włókienniczy nie będzie sparaliżowany 
Obawy okazały się nieuzasadnione 

porządzeniem, cofającem z dniem 
31 października zwrot cła przy 
eksporcie towarów włókienni­
czych, i w związku z zamie­
rzeniami zreformowania dotych­
czasowego premiowania ekspor­
tu,—że r. iałostocki przemysł włó­
kienniczy widzi możliiyość eks­

portu jedynie przy obecnej for­
mie premjowania, — natomiast 
zmiany projektowane w tym 
kierunku mogą spowodować 
całkowicie sparaliżowanie tutej­
szego eksportu. 
! Obawy te okazały się płonne, 

jak fc> wynika z zakomuniko-

Zncczna rozpiętość cen płodów rolnych 

W y d z i a ł K a r n y 
r o z p o c z n i e w k r ó t c e 

d z i a ł a l n o ś ć 
W związku z zarządzeniem 

p. Wojewody, który upoważnił 
organizowany z dniem 1 b. m. 
wydział karny zarządu m. Bia­
łegostoku do karania w trybie 
administracyjnym, starosta gro­
dzki p. dr, Zak podpisał przed 
rozpoczęć em urlopu pismo do 
policji, aby wszystkie sprawy 
karne z w yjątkiem spraw o po­
tajemny ubój kierowano do tego 
wydziału, który wkrótce roz­
pocznie działalność dii, 

S t u s c h w y t a n y c h 

[ p r z e m y t n i k ó w 
Ną przestrzeni całej granicy 

itewskiej J(od granicy niemiec­
kiej do łotewskiej) ujęto w u* 
biegłym miesiącu zgórą stu prze­
mytnikowi- • 

L e i a r i - U e r k t y i t a 

Leon KOPELMAN 
ul. Marsz. Piłsudskiego 17-a arsz. lelon 11-52 

w r ó c i ł 

Jak wynika z opracowanego 
przez u r z ą d w o j e w ó d z k i 
sprawozdania z zakresu cen ar 
tykułów powsze :hnego użytku 
za ubiegły miesiąc—istnieją na 
terenie naszego województwa 
znaczne różnice :en rynkowych 
tych artykułów, a zwłaszcza 
zboża. I tak npr:. cena rynko­
wa 100 klgr. żyU wynosiła w 
Bielsku 11 zl.,1 Wolkowysku — 
11.25, Ostrołęce — 11.50, pow 
białostockim i i uwałkach—12, 
Wysokiem-Maź,, Sokółce i Gra> 

Pożegnanie dziatwy polskiej z Nie nieć w Czarnej Wsi 
Onegdajsza uroczystość po 

żegnania dziatwy polskiej z 
Niemiec, przebywającej na wy 
wczasach letnich w Czarnej Wsi, 
zgromadziła niemal wszystkie 
miejscowe organizacje społecz­
ne, które z orkiestrą na czele 
przybyły, aby w ostatnim dniu 
pobytu dzieci w Polsce otoczyć 
je atmosferą serdecznego uczu 
cia. Na uroczyste ść tę przybył 
p. wicestarosta Tabęcki oraz 
członek białostoc riego komitetu 
pomocy dzięcioł i, ks. pastor 
Gorodiszcz. Barć zo udatne po­
pisy wokalne i choreograficzne 
spotkały się z aplauzem licznie 
zebranych gości. 

Duże zasługi odniosła p. Stan. 
Kiedrzycka, którsj pracy zaw 
dzięczać należy w pierwszym 
rzędzie doskonale wyniki w 
kierunku rozbudzenia w dzie­
ciach przy wiąza lia i miłości 
własnej Ojczyzny. Że dzieci tę 
szczytną zasadę zaszczepiły w 
swych sercach i wiadczyłv go­
rące słowa jedn ;j z dziewczy­
nek, która w imieniu wszyst­
kich dzieci dzię iowała p. sta­
roście Tabęckiem u, Komitetowi, 
p. Kiedrzyckiej, p.p. inż. Wigu­
rom za serdeczni i troskliwą 
opiekę, przyrzel ając, iż będą 
postępować w m rśl tych szczyt 

Nieuregulowana 

Pamiętajmy o be 

SPRANY SZKOLNE 

Do celu 
Wraz t rokiem szkolnym 

1933/34 rozpoczyna się drugi 
etap realizacji nowego ustroju 
szkolnego. Wprowadzany jest 
w życie zmieniony program w 
oddziałach II i V szkół pow­
szechnych i I ki. gimnazjum no­
wego typu. Bardzo wiele zale­
ty tu od ( bezpośrednich wyko­
nawców zaleceń władz szkol­
nych t.j. od nauczycielstwa, od 
właściwego zrozumienia przez 
nie ducha nowego ustroju, a 
tem samem— racjonalnego wy­
konywania programu. Żałować 
wypada, że w tym przełomo­
wym dla naszego szkolnictwa 
okresie nauczycielstwo nie jest 

w stanie poświęcić temuzagad 
ńieniu całej swojej u w a g i , 
wszystkich stara i. Obarczone 
nadmierną liczbą dzieci - mu 
si zająć się obok tego wygoto­
waniem r ó ż n y c h wykazów, 
sprawami organi: :acyjnemi, do 
starczeniem za pośrednictwem 
spółdzielczych sl ;lepów szkol­
nych książek dziatwie i Ł d, 
Tem niemniej i auczycielstwo 
zdecydowane je it zdobyć się 
na największy wysiłek, aby 
zlecone sobie zalania, których 
wypełnienie decydować będzie 
o rozwoju szkolnictwa polskie 
go, wykonać jaki askrupulatniej 
w myśl wskazań poety „Z ży 
wymi naprzód iść, po życie się­
gać nowe". 

Spółdzielnia uczniowska w szkołach 
Nowa ustawa o ustroju szkol­

nictwa kładzie duży nacisk na 
kształcenie i wychowywanie go­
spodarcze i i społeczne zgodnie 
« wymogami współczesnego ży­
cia,' Jedną z form krztałcenia 
l wycEowania gospodarczego, 
która zdobyła sobie prawo o-
bywatelrtw, we współczesnej 
praktyce pedagogicznej zagra-
H Ł 1 Ł "V"', 8 a »Półdzielnie 
uczniowskie (szkolne), lub orga-
nizaoe do nich zbliżone. Z ro­
ku na rok zaznaczają się coraz 
usilmeisze starania nauczyciel-

stwa i władz szkolnych o ich 
należyte rozpowszechnienie. 

Dzisiaj prawie i iema jut szko­
ły, gdzieby nie istniała spół­
dzielnia lub sklepik szkolny. 
Jakkolwiek to nazwiemy, cel 
•ne mają jeden: dobro małych 
obywateli, dobro szkoły i dobro 
całego państwa. Handel daje 
zysk — korzyść n aterjalną. Zy­
skiem dysponują mali obywate­
le pod nadzorem >piekuna spół­
dzielni. Poza wł isnym intere­
sem, zawsze zni jdzie się fun­
dusz na biedne dzieci (w po-

Wydawca-MARJA LUBKIEWICZ-LEWANDOWSKA 

zrobotnych 

podaż w woj. białostockiem 
jewie—12.50, Grodnie, Białym­
stoku, Łomży i Ostrowi-Maz.— 
13. Jak widać—różnica wyno­
siła 2 zl., t.j. zgórą 18°/b. Znacz­
nie wyższą różnicę, bp wyno­
szącą zjórą 50 proc, wykazały 
ceny ps lenicy: za 100 klgr. pła­
cono: w Bielsku 16 zł.,! w pow. 
białostockim—18, w Wolkowy-
sku—19, w Łomży i Wys.-Maz. 
—20, A ngustowiei—22, Białym­
stoku i ijrodnieT-f23, Ostrowi— 
24 i Si wałkach—25 zł. Ceny 
jęczmienia wahały się od 10 zł. 

nych hiiseł, jakie im tutaj za­
szczepić no, chcąc chociaż w 
ten sposób okazać swą wdzięcz­
ność za te dobre dni pobytu w 
Polsce, tak dalekie od szarej 
rzeczywistości, przeżywanej na 

obczyźnie. 
na te wzru-

objawy wdzięczności 
gjłos p. starosta Tabęcki, 

serdecznych słowach 
życzył < zięciom, aby nigdy nie 
zapominały, że są Polakami i 
że Polsl a jest ich prawdziwą 
Ojczyzną. Na zakończenie uro­
czystości ks. pastor Gorodiszcz 

obdarował dziatwę sło-
Odjeżdżających po za-

dalekiej 
W odpowiedzi 

szające 
zabrał 
który w 

chojnie 
dyczam: 
kończeniu uroczystości p. sta­
rostę 
Gorodi 
okrzykami. 

Tabęckiego i ks. par torą 
szcza dziatwa żegnała 

I 
Na 

I I 

{Sokółka) do 16 zl. (Ostrów-Maz.) 
Różnica wynosiła 60 [proc. Za 
100 klgr. owsa płacono od I 10 
u! (Grajewo, Suwałki, Wysokie 
Mazowieckie) do 13 zł. (miasto 
Białystok), kartofli —j od 3 kł„ 
(pow. białostocki, Bielsk, So-

ółka) do 5 zł. 50 gr.! (Grodno) 
łąka pszenna 65% za 1 klgr. 

w detalu od 35 gr. (Wysokie 
Maz.) do 60 gr. (pow. biało­
stocki), chleb żytni razowy ' od 
15 gr. (Ostrołęka, Suwałki) do 
22 gr. (Białystok). Pozatem no­
towano ceny: trzody chlewnej 
(za 100 klgr.) słoninowej od 85 
Zl. (Suwałki) do |115 zł. (Łom­
ża), więcej od 70 zł. (Suwałki 
i Grodno) do 115 zł. (Bielkk), 
bydła o wadze poniżej 300 klgr. 
pd 25 zł. za 100'klgr. (Grodno) 
do 60 zł. (Sokółka); powyżej 
300 klgr.: od 40 zł. (Suwałki) do 
75 zł. (Sokółka). 

Jak wynika z powyższego ze­
stawienia — ceny artykułów 
żywnościowych wykazały w 
ub. m. znaczne różnice. Głów­
ną rolę odgrywała tu podaż, 
której ogół naszych rolników 
nie umie jeszcze odpowiednio 
regulować, ponosząc wskutek 
tego dość znaczne straty. Nie­
stety — nasze organizacje rol­
nicze, które—informując odpo­
wiednio ogół rolniczy — mo­
głyby odgrywać rolę regulato­
ra, nie ' umiały dotychczas nic 
zdziałać w tym kierunku. 

wyższy 
techniki POZll ID 

dźw iękowej 
izualnej 

A P O L L O 
D z i ś początki; 6, 8, 10 

C e n y o d 7 5 g r . 
Ulgowe nieważne.—Dla dzieci 50 gr. 

Triumf 
polskiej 

twórczości 
filmowej I 

POD TWOJĄ OBRONĘ 
Bw%"crnśkino!Apóuor,; M a r j a B o g d a 

en wyćw. bez przer-
czn. kino „Apollo" 

149 DNI 
764 przedstawień 

obejrzało go 
Ó 8 7 . 5 0 0 osób 

(7 kijotnie jak Białystok) 

Maria B o g d a 
Adam Brodzisz 
Tekla Trapszo Zof ja Lindorf I 
Wład. Walter B. Samborski g 

wanej nom wczoraj przez Z w, 
Przemysłowców wiadomości 
treści następującej: 

„W związku z uchyleniem 
zwrotów ceł przy \ yywozie wy 
robo w włókienniczych minister­
stwo przemysłu i handlu komu­
nikuje, iż opracowywane 
nowe zasady i normy popiera­
nia produkcji wyrobów wtókier 
niczych, przeznaczonych na lek; -
port. Przewidywana jest utrzy­
manie w zasadzie w dotych­
czasowej wysokości norm p<. 
pierania produkcji eksportowe! 

W związku z. powyższem m -
nisterstwo przemy iłu i hanhl 11 
nadmienia, iż nie widzi pod­
staw do wstrzymywania się kra 
jowych firn) od zawierania tran-
zakcyj na dostawy zagraniczne" 

W ten sposób kerzyści, jakie 
czerpie białostocki prze my: ił 
włókienniczy są w dalszym 
ciągu zapewnione 

Rok rocznie w okresie w, 
kacyjnym w każdej prawię ro­
dzinie rozważana jest kwestja 
gdzie i jak kształcić dzieci w 
roku przyszłym. Dotycz^ to! 
zwłaszcza dziewcząt. Ciężkiej 
czasy nakazują szukać zawo­
dów praktycznych, któreby Iz 
miejsca ułatwiły na szej młodzie­
ży pracę zarobkową. Istnieje w 
Warszawie Liceum Handlowe 
Żeńskie i Szkoła Handlowa] Żeń­
ska Julji 7. Jankowskich- Sta-
tkowskiej, Znane od szeregu lat, 
uczelnie tę dają swoim uczeni-
fcom nietylko snaximum wiado­
mości teoretycznyc h z dziedzi­
ny handlu ale równocześnie 
przysposabiają praktycznie do 
zawodów buchalterek, korespon 
dentek, archiwistek sekretaref 
maszynistek, biuralistek i t, 
Rokrocznie, kilkadziesiąt ucze­
nie wychodzi z tych szkół, któ­
rej absolwentki są 
szukiwane przez 
biura. 

traktuje Piaski po — macosze­
mu, podobnie jak wszystkie 
przedmieścia. Czy zarzut ten 
jest słuszny? Przedewszystkiem 
trzeba wziąć pod uwagę możli­
wości finansowe miasta, bardzo 
nikłe w dobie obecnego kryzy­
su. Sprawa odwodnienia mo­
krych terenów uzależniona jest 
ściśle od przeprowadzenia ka­
nalizacji w całem mieście, a na 
to potrzeba wielu milionów, 
których miasto nie posiada. Tem 
niemniej przygotowuje się pla­
ny kanalizacji, aby ją przepro­
wadzić, gdy stanie się to tylko 
możliwe. A tymczasem robi 
miasto, co może, aby, choć w 
części usunąć dolegliwości 
przedmieść. Otrzymało je mias­
to w stanie mocno zaniedba­
nym, a przecież wszystkiego 
odrazu zrobić niemożha. A że 
ustosunkowuje się do ich po­
trzeb życzliwie —[ dowodem te­
go jest fakt, że na roboty dro­
gowe wydano w ubiegłym roku 
kilkadziesiąt tysięjcyn zł., więcej 
niż w śródmieściu. Obecnie mia­
sto zamierza przeprowadzić 
kosztem 20 tys. zł. roboty od­
wadniające w dzielnicy Piaski. 
Wobec braku ogólnej kanali­
zacji będzie to samo, co wy­
rzucenie pieniędzy bezużytecz­
nie, gdyż wszystkie te inowacje 
staną się z chwilą jej przepro­
wadzenia niepotrzebne. Tem 
niemniej postanowiono przepro­
wadzić roboty. Nie świadczy 
to wcale, aby przedmieścia by­
ły niesprawiedliwie traktowane. 

są 
6 

:•!• Liceum Handlowe Żeńskie 
Szkoła Handlowa Żeńska 

Do Liceum przyjmowane 
kandydatki po ukończeniu 
klas gimnazjum któregokolwiek 
typu, zaś do Szkoły Handlowej 
po ukończeniu 3 ki. gimnazjum 
lub 7 oddziałów] szkoły pow­
szechnej, Tak Liceum Handlo­
we jak i Szkoła Handlowa po­
siadają wszelkie prawa, przy­
sługujące państwowym uczel­
niom tego rodzaju. Córki urzęd­
ników państwowych oraz samo­
rządowych przyjmowane są na. 
specjalnych warunkach. 

Szkoły te mieszczą 

Za s p o r t u 
2.K.S. 4:2 Legja-

W dniu wczorajszym 
się towarzyski mecz piłki no;;. 
hej między warszawską jLegją 
(JB) a miejscowyn 
ładnej grzfe zwycię tyła L«|gja W 
stosunku 4:2 (2:0) 

Sędziował p. Ludertowi 
—LJ—>-x -

staci _ 1 ezplatnego udzielania 
materjału ze spółdzielni), fun­
dusz wycieczkowy, fundusz na 
pomoce naukowe i t. d. Szkoła 
zaś ma pewność, że dzieci ma­
ją jednolity materjał naukowy, 
co jest wielką pomocą w nau­
czaniu. 

Dziec ko, przechodząc przez 
życie spółdzielcze od młodych 
lat, zżyje się z niem, nabierze 
praktycznie wprawy w prowa­
dzeniu takich i podobnych or­
ganizacyj społecznych, 

ułatwić nauczycielom Aby 

3Ół 

chętnie po-
instytucje I i 

( 2 : 0 ) 
odbył 

Warszawie, 
dzkiej 58. 

przy 
się w 

ul. Nowogró-

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3. Tal. 1-38 
Przyjęcia lekarzy, specjalistów 

W chorobach godziny 
Skóry, weneryczn, i oiemocy|l—2i7—8 

D z i e c i I 12—1 
|Wewn.. serca i przemy mat. |l-2^/g. 4-5 
Kobiecych i akuszerjii 

Horady dla ciężarnych 11-1 i 5-6 

N e r w o w y c h 
Gardła, uszu i nosa 

Choroby oczu 

I i-a 
I 4i/g-5'/2 
I 6-7 

Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz.j| czwartki | 3—4 
Dentystyka. Chor, jamy ust°-1 9-1 i 4-7 
Analizy moczu, krwi itd.ZasIrz. | 9—7 

Porady I badania) przedślubne 
W I Z Y T A 3 a l . 

ucz. 
szkol. 

opiekunom spółdzielni 
niowskich i sklepików 
nych należyte wywiązanie się 
ze swoich obowiązków, zarząd 
konferencyj rejonowych w Bia­
łymstoku u r z ą d z i ł 3-dniowy 
kurs spółdzielczy dla zaintere­
sowanego nauczycielstwa. Kurs 
przyczyni się do d a l s z e g o 
wzmożenia pracy spółdzielczej 
na terenie szkolnictwa i do 
dalszego zwiększenia zastępów, 
zgrupowanych pod tęczowym 
sztandarem. 

Centralny ogród szkolny — 
praktycznego nauczania przyrody 

Położony w Zwierzyńcu Cen-1 szkolny odpowiada wymogom 
tralny Ogród Szkolny nie jest I nowego ustroju szkolnego w 
znany s z e r s z e m u ogółowi, j odniesieniu do nauki przyrody. 
Jedynie miejscowa inteligencja '• Przestrzeń centr. ogr.szk. skła-
uczęszczała doń by zapoznać, da się z 2 części. Jedna — to doń 
się z jego urządzeniem lub po 
pracy odetchnąć świeżem, aro-
matycznem powietrzem. Dla 
laików — ogród ten jest obsza­
rem pokrytym, kobiercem kwia­
tów i zieleni. Z tego punktu 
widzenia otrzymuje się tylko 
wrażenie wzrokowe. Przyrodni­
cy oraz ludzie, znający cele ta­
kich ogrodów — podchodzą do 
ocenienia go fachowo—ze stro­
ny naukowej, oraz użytecz­
ności. 

W związku z rozpoczętym 
rokiem . szkolnym nasuwa się 
pytanie, czy centralny ogórd 

działki poszczególnych szkół 
powsz. — druga zaś — więk­
sza — to ogród botaniczny. 
W środku zaś barwne kwietni­
ki i klomby. W pierwszej czę­
ści działki roślin, które każde 
dziecko z powodzeniem hodo­
wać może i będzie hodowało 
w swoim własnym ogródku. 
Uczy się je tego, organizując 
indywidualną pracę. Cały pro­
ces wzrostu roślin, przejawów 
zewnętrznych do formowania 
się owoców zna dziatwa do­
skonale. 

W części drugiej ogrodu — 

przeprowadza się lekcje na ro­
ślinach. Jest to żywa książka o 
przyrodzie. Bezpośrednie zet­
knięcie się z przyrodą i jej 
pięknem, obserwacja gruntow­
na — to przecież dążenia naj­
nowszych metod nauczania wp-
* o l e - , i , 

Z boku w ogroczie znajdują 
się serce ogrodu — inspekta i 
rozsadnik dla rosi n. 

Podkreślić nale;;y, że dzięki 
staraniom kierowniczki—p. inż. 
Tucewiczówny — treść ogrodu 
stale wzbogaca sic, a teren rok 
roeznie rozszerza się. Na przy­
szły sezon pracy w projekcie 
jest upiększanie balkonów i p-
gródków* estetyc: snemi j rośli­
nami. 

Jeszcze jeden bel nakreślił 
sobie ogród szkolny—społeczeń­
stwo nasze nie [jest zżyte z 
przyrodą. Ciągle narzeka się 
przecież na niszczenie krze­
wów, drzew i kwiatowi przez 
brutalne ręce. Chodzi o wycho­
wanie młodzieży w umiłowaniu 
przyrody i pięknaj. I i 

Z III kongresu 
pedagogicznego Z. N. P. 

we Lwowie 
We Lwowie odbył się III kon­

gres pedagogiczny Z.N.P. Brak 
miejsca nie pozwala na krótkie 
chociażby streszczenie jego prze 
biegu i wyników, ograniczyć się 
zatem trzeba do najogólniej­

szego ujęcia całości. Kongres 
zagaił prezes Z.N.P. p. St. No­
wak, oddając przewodnictwo p. 
B. Kulskiemu. P. minister oświa­
ty Jędrzejewicz nadesłał list 
powitalny, w imieniu tegoż mi­
nisterstwa witał kongres p. wi­
ceminister Pieracki. Wygłoszo­
no szereg referatów, tematem 
których była sprawa realizacji 
nowego ustroju szkolnego, gdyż 
pod tym hasłem kongres się od­
bywał. 

K o m u n i k a t 
Po przerwie wakacyjnej wzno­

wiony zostaje w numerze dzi 
siejszym poniedziałkowy odci­
nek p. t. „Sprawy szkolne", siu 
żacy popularyzacji spraw szkol­
nictwa i oświaty.j Do współpra­
cy zaproszeni są nietylko ściśle 
związani ze szkołą, ale wszyscy, 
komu dobro szkoły leży na 
sercu. Materjały należy przesy­
łać pod adresem: „Sprawy szkol­
ne", Białystok, ul. Żwirki i Wi­
gury 2. 

Zarząd Ogniska Z.N.P. w Bia­
łymstoku zawiadamia, że w bie­
żącym roku szkolnym, jak i po­
przednio, kancelaria czynna jest 
w lokalu własnym, w budynku 
szkoły po wszech, im. J. Słowac­
kiego, ul. Żwirki i Wigury 2/1 w 
soboty, w godz. 17—19. 
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